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przyłączeniem sie do Rzeszy w razie zamkniecia granicy gospodarczej 


ważne zmiany w e. 


Gdański korsp. „Głosu Po: 
rannego” telefonuje: 

Zbliżone do gdańskich kół 
miarodajnych sfery zapewniają, 
że -w razie zamknięcia przez koi 
skę granicy gospodarczej pol- 
sko - gdańskiej, jak to miało 
miejsce przed rokiem 1933, na- 
leży się spodziewać odpow edzi 
gdańskiej w postaci zniesienia 
granicy celnej między Gdań- 
skiem a N'emeami. 

Zdanie to potwierdza finan- 
sowana przez :ząd agencja pra 
sowa „Dako“, która pisze, że w 
razie zamknięcia granicy gospo- 
darczej polsko gdańskiej 
Gdańsk poczyn* kroki, może nie 
zgodne z przepisami i ustawa- 
mi, ale będące aktem samoobro 


ny. 
* 

Bardzo usilnie lansowana „est 
w Gdańcku pogłoska o rychłem 
przyłączeniu Wolnego Miasta 
do Rzeszy. 

, Koła, klóre pogłoskę tę ian- 


sują, twierdzą, że pomieważ lud 
ność Gdąńska jest i tak niem eo 
ka, nie będzie żadnych przesz- 
kód w przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy. 

Przy sposobności sfery te za- 
znaczają, że Polska nie będzie 
prowadziła z Rzeszą wojny o 
Gdańsk. 4 

Z dobrze poinformowanych 
źródeł dowiadujemy się, że w 
sferach rządowo - partyjnych 
Rzeszy nrów” się bardzo poważ 
nie o doniosłych zmianach, ja- 
kie mają zajść w rządzie gdań- 
skim. 

I tak na stanowisko prezyden 
ta senatu ma być powołany oœ 
becny kierownik wydziału do 
spraw kościelnych w pruskiem 
ministerstwie spraw wewnętrz- 
nych Walzer, zaś na stanowisko 
prezydeita policjj—jeden z wyż 

h urzędników  policyjnyc' 
Jahr. f 
Obydwaj należą „do stronnic 
twa narodowych socjalistów. 
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Gdańsk wycofuje 


monety srebrne 


GDAŃSK, 24 lipca. (PAT.) — 
Z dniem 1 sierpnia r. b. monety 
srebrne 5 i 2 guldenowe zostaną 
z obiegu wycofane. Od dnia 1-go 
października r. b. przestają one 
być ustawowym środkiem płat- 
niczym i będą do dnia 31 grud- 
nia r. b. przyjmowane tylko 
przez kasy Wolnego Miasta oraz 
Bank Gdański. 

Wobec tego wypuszczone ZO- 
stały nowe 10-cio i 5-cio gulde- 
nowe monety nikłlowe. W naj- 
bliższym czasie znikną z obiegu 
ostatnie gdańskie monety srebr- 
ne. — 


Dalsze aresztowania 


GDAŃSK, 24 lipca (PAT.) — 


dziców aplikanta sądowego Ka- 
laehne, aresztowanego wczoraj 
wraz z 5 innymi funkcjonarju- 


szami stronnictwa niemiecko - 
narodowego — prof. Kalachne i 
jego małżonkę, byłą posłankę do 
Volkstagu. 

Panią Kałaehne po przesłucha 
niu wypuszczono z aresztu ze 
względu na jej stan zdrowia. 

Ogółem znajduje się obecnie 
w więzieniu 8 funkcjonarjuszy 
stronnictwa niemiecko - narodo- 


wego, 


Wnioski polskie 


odrzucone przez więk- 
szość gdańską 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego“ telefonuje: 

Jak wiadomo statut Banku 
Gdańskiego przeznacza kapita- 
łowi polskiemu ponad 25 proc. 
akcji. W komitecie akcjonarju- 
szy polskich znajdują się między 


[I 
n 


rys i t. d. 


Policja gdańska aresztowała ro- innemi Antoni Wieniawski, Ba- 


ie Wolnego Miasta 


dzenia rady i dopiero w począt- 
kach lipca po kilkomiesięcznej 
przerwie, zwołane zostało posie 
dzenie, na którem polacy posta- 
wili wniosek o cofnięcie ograni- 
czeń dewizowych. 

Wnioski polskie oczywiście u- 
padły. Następne posiedzenie od- 
być się ma w ciągu sierpnia. 


Wzmożony ruch 
w Gdyni 

Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 

Po ogłoszeniu polskiego roz- 
porządzenia celnego duża ilość 
zagranicznych statków i towa- 
rów, które były wysłane do 
Gdańska, została skierowana da 
portu w Gdyni. Ruch okrętów 
w porcie gdyńskim wiraga się 
% dnis na dzień, a trzęd, teme 


Mimo interwencji ze strony | mają zwiększoną pracę przy od- 
polskiej, nie zwoływano posie-|prawie towarów. 


Szalony spadek florena 


W ciągu dnia Bank Niderlandzki stracił złota na sume 50 milionów fr. 
Frank szwajcarski ież wykazuje wyraźne osłabiemic 


powstałą na tle zatargu rządu 


AMSTERDAM, 24 lipca. — 
z parlamentem — złota za 50 


(PAT). Wypowiadane jest przy- | 
puszczenie, że Bank Niderlandz, miljonów florenów. 
ki stracił w ciągu dn. 24 b. m. Złoto to odpłynęło do Fran- 


w związku z paniką f nansowa.,| cji i Stanów Zjednoczonych. 


WARSZAWA, 24 lipca. (PAT) 
“szych giełdach ws 

towych zanotowano bardzo net 

wowy nastrój, który wyraził się 

w fłuktuacjach szeregu walut, 


złota, co wyraża Się w rozpoczę| Ucieczka od ilorena holender 
ciu wywozu złota z Holandji za skiego wyraża się, jak zazwy- 
granicę, Według ostatnich wia- czaj, we wzmożonym popycie 
domości, Bank Niderlandzki na waluty anglo - saskie. Te też 


podwyższył stopę dyskontową| zarówno funf, jak i dolar wy- 


a więc przedewszystkiem lira 
włoskiego i florena  holender 


Niezgoda między rządem ho-) 
ienderskim a parlamentem w 
sprawie zasadniczych wytycz- 
nych polityki gospodarczej, gro 
żąca powstaniem otwartego 
konfliktu, w znacznie większym 
stopniu zaprząta uwagę kół go 
spodarczych i giełdowych Świa- 
ta i znajduje znacznie żywszy 
oddźwięk na rynkach waluto- 
wych, niż problem lira. 

Według wiadomości, otrzyma 
nych z Londynu, sytuacja holen 
derska oceniana jest dość pesy- 
mistycznie. W związku z tem 
odżyły pewne obawy o przyszłe 
losy nicktórych walut „złotych* 
żywione w kołach londyńskiej 
City. Dewizę na Amsterdam no- 
towano; w Warszawie 356.00, 
wohec 358.10 wczoraj, w Pary: 
żu przy otwarciu 10,18 wobec 
10,23 į pół przy wczorajszem 
zamkn 'ęc'u. 

Również i w Londynie floren 
wykazał poważne osłabienie. — 
W ten sposób floren spadł już 


z 38 do 5 proce. 


kazały wyraźną zwyżkę. 


koncesjonowanie przemysłu samochodowego W Polsce 


jest pierwszym krokiem na drodze poprawy motoryzacji kraju 


Kilka firm 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 
nego* telefonuje: 


Na posiedzeniu z dnia 24 b. in. | 


rada ministrów uchwaliła rozpo- 
rządzenie, wprowadzające obo- 
wiązek uzyskiwania koncesji dla 
przemysłn wyrobu samochodów, 
oraz podwozi samochodowych. 

Za przemysł, © którym mowa 
w rozporządzeniu, uważany jest 
wyrób kompletnych  samocha- 
dów, oraz wyrób podwozi sa- 
mochodowych z części i zespo- 
łów wytwarzanych we własnym 


mniejwięcej do dolnego SBE! EA lub nabywanych. 


| Koncesji udzielać będzie mini- 
ster przemysłu i handlu, który 


przemysłowej władzy wojewódz 
kiej. 
Wprowadzenie koncesjonowa- 


szerzy się 
SIMLA, 24, VII. (Pat). W Kasz- 
garze szerzy się epidemia dżumy płu 
cnej. Z Simli wysłano pośpiesznie 


może przekazać to uprawnienie | 


| 


nia przemysłu samochodowego 
jest pierwszym etapem na dro- 
dze rozbudowy tego przemysłu 
w Polsce i poprawy stanu moto- 
ryzaeji kraju. 


Jak się dowiadujemy, kilka 
firm zagranicznych zwróciło się 
już do ministerstwa przemysłu 
i handlu o zezwolenie na założe- 
nie montowni w Polsce, przy- 
czem niektóre części składowe 
byłyby wyrabiane w kraju, a 
niektóre sprowadzane ze znacz- 


szczepionkę przeciwko tej chorobie.|nemi ulgami celnemi z zagrani- 


| 


zaśramicznych zwróciło się już © zezwolenie 
na założenie stacji moniażowych 


cy. Montownie te mają być za- 
łożone w różnych punktach kra- 
ju. — 

Jak się dowiadujemy, 
townie te liczą, że ukaże się sze 
reg rozporządzeń, które przy- 
czynią się do wzmożenia zaku- 
a 


mon 


pu samochodów osobowych, 
mianowicie, według opinji tych 
tirm, urzędnicy, zarabiający po- 
nad 1.000 złotych miesięcznie, 0- 
trzymają zlecenie kupowania sa- 
mochodów na warunkach ulgo- 
wych na dłuższe raty. 
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Wielbiciele rządów dyktator- 
skich dużo kłamią i dużo płacą 
za kłamliwe przedstawienie Rze 
szy niemieckiej, jako państwa 
zwiększającego się dobrobytu i 
odradzającej się kultury. W rze 
czywistości reżym narodowych 
socjalistów chyli się ku upadko- 
wi. Niezadowolenie we wszyst- 
kich sferach ludności niemiec- 
kiej wzrasta z dnia na dzień. Dzi 
siaj nikt już nie wątpi, że system 
narodowych socjalistów nie ma 
za sobą większości narodu. Wal 
ka z kościołem ewangelicki, 


walka jeszeze bardziej uporczy- | hotnych i obecnie zajmują się 
wa z kościołem katolickim pozo | powiększaniem przyszłej armji 
stawia głębokie bruzdy w opinji | niemieckiej, te setki tysięcy bez 
ludności. Że 19 miljonów pra- | robotnych dziewcząt, które u- 


cowników fizycznych i umysło-, 


wych, zorganizowanych przymu 
sowo w „Arbeitsiront* nie są 
zwolennikami narodowego 50- 
cjalizmu, wykazują wybory do 
rad załogowych, w których, po- 
mimo przymusu i terroru, tylko 
5 miljonów głosowało za reży- 
mem. Dzień 1 maja nie był w 
tym roku, jak twierdzą narodowi 
socjaliści, dobrowolnie obcho- 
dzonem świętem ludzi pracy. Z 
tych 19 miljonów członków „Ar- 
beftstrontu* w defiladach brało 
udział najwyżej kilkanaście pro 
cent, Reszta zadawałniała się 
zupłałą za ten dzień, dodatkami 
w kształcie kilku marek, kiełba- 
sek i piwa i wykręcaniem się od 
obchodów. 


A do tego wszystkiego docho- 
dza ostatnie strejki robotników 
w Berlinie, Dreźnie, Westtalji 
itd. Prasa billerowska zaprzecza 
wiadomościom o strejkach, 
dygnitarze 
Hza, a nawet zmuszeni są pisać 
u tem. Jeden z tych panów przy 
pisuje te zakłócenie „pokoju pra 
cy: 


ligijnym fanatykom, sekciarzom, 
badaczom bibiji i różnym innym 
malkoniontom. W rzeczywstoś- 
ci świat się zmienił, Badacze bi-! 
blji i „zwiazkowe mamuty“ u- 
rządzają w Niemczech strejki, 


Ale nietylko lo. Chłopstwo i | zastępy narodowych socjalistów sala- 


mieszczaństwo kinie na czem 
świat stoi. A najwięcej klną sta- 
rzy członkowie szturmówek, któ 
rzy wciąż jeszcze 


ale 
„Arbeltsfrontu* wic- 


nie jakiś tant marksistomij 
Uziałającym nielegalnie, lecz re | 


nie mogą SiĘ go apel do Adolfa Hitlera. Nie byłem 
doczekać ustroju narodowo - S0- |tak zarozumiały, aby mieć nadzieję, 


tjalistycznego weding zasad dr. 


Federa i innych „Niihrerów*. 
Poprawa  "ołożenia chłop- 
stwa, klóra stwierdzono w pierw 


szym roku panowania hitlerow | 


ców, minęła. Chłopstwa otrzy- 
muje wyższe ceny za produkty 
roine, ule jednocześnie wzrosły 
wszystkie ceny produktów, po- 
trzebnych w rolnictwie i wzro- 
sły również podatki. Minęła też 
konjunkfura dla rzemieślników. 
Naprawy domów i inne roboty 
nakazane przez rząd i opłacane 
przez zaciągnięte pożyczki, usta- 
ły. W przemyśle włókienniczym, 
który zatrudnia prawie 14 proc. 
wszystkich zatrudnionych w 
przemyśle Rzeszy, obecnie zau- 
ważyć się daje groźny zastój. 
Przemysłowcy donoszą. że w ro 
ku bieżącym zamówienia na to 
wary włókiennicze wyniosą tyl- 
ko trzecią część zamówień ze- 
szłorocznych. Zapasy towarów, 
kłóre nie znalazły zbytu podezas 
sczonu wiosennego, nagromadzi- 
ły się nietylko w składach deta- 
licznych i hurtowych, lecz i w 
fabrykach. Doprowadziło to już 
obecnie do wyprzedaży przymu 
sowych i dobrowolnych po ec- 
nach znacznie niższych od cen 
kupna. 

A przecież narodowi socjaliś- 
ci głoszą, że zdołali dać zatrud- 
nienie 3 miljonoam bezrobot- 
nych. Lecz i tutaj ujawnia się 
przesada, która cechuje hitle- 
rowców we wszystkich ich -po- 
wzynaniach. Nie będziemy liczy: 
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li tej setki tysięcy ludzi, która 
odejążyła rynek pracy, ucieka- 
jąc z raju narodowo - socjali- 
stycznego lub przesiadując w 
obozach koncentracyjnych. Po- 
liczymy jednak tych kilkaset ty- 
sięcy ludzi, które przymusowo 
pracują na roli (Landdienst), dal 
szych kilkaset tysięcy pracują- 
cych w obozach pracy (Arbeits- 
dienst), kilkaset tysięcy kobiet, 
które, łaszcząe się na dodatek 
państwowy, wyszły zamąż, przy 
czem zgodziły się, by je raz na 
zawsze wykreślono z listy bezro 


mieszezono w domach prywat- 
nych, jako dodatkowe służące, 
za które się ani podatku, ani u- 
bezpieczeń nie płaci, dziewczę- 
ta, które mają się tą drogą wy- 
kształcić ną dobre matki i gospo 
dynie, a jednocześnie donosić, 
gdzie należy, co się n ich pań- 
stwa dzieje; wreszcie setki tysię 
cy zatrudnionych przy robo- 
tach kryzysowych (Notstandsar- 
heiten), A wtedy zostanie kilka- 
set tysięcy, którym rzeczywiście 
zdołano dać zatrudnienie w prze 
myśle wojennym. 

Za to wszystko płacono miljar 
dami. Długi wewnętrzne, powsta 
ie w ciągu ostatnich dwuch lat 
wynoszą przeszło 10 miljardów 
marek, a przecież i dalej trzeba 
płacić. Pieniędzy jak nie było. 


APEL DO 


Znakomity pisarz angiel- 
ski, Louis Golding, autor 
przelłumaczonej prawie na 
wszystkie języki powieści 
„Ulica magnolji*, opubliko- 
wał w „News Chronicle“ 
poniższy apel do publicznoś 
ci angielskiej. 

(Redakcja). 
Gdy w marcu 1935 roku zwycięskie 


ły ulice i pola Niemiec i rozpoczęły 
hecę antyżydowską,  ogłosiłem na 
szpaltach wielkiego pisma angielskie- 


że wśród hałasu jego trynmfu głos 
mój dojdzie do jego uszu, lub też, je- 
Śli to słę nawet stało, że głos ten skło 
ni go do zaprzestania satanicznych or 
gji. jakie jego podkomendni zapowia- 
dali już od tak dawna. Ale mogłem 
się przekonać, że nie wypowiedziałem 
w owym czasie jedynie indywidnal- 
nego wstrętn pojedyńczego żyda, lecz 
powszechne oburzenie wszystkich an- 
glików. To użyczyło mi wielkiej siły 
1 dało moim słabym *słowora powagę 
i tragiezny autorytet. 

W każdym razie — tak mówiłem 
wówczas do siebie — antysemickie 
złośliwości nie mogą trwać dłużej, 
niż miesiąc, a najwyżej rok. Muszą 
one zniknąć same x siebie, przede- 
wszystkiem ze względu na zawarte w 
niech szaleństwo, po drugie ponieważ 
cały Świat oburza się na nie, a wresz- 
cie ponieważ sumienie wielkiego na- 
rodu niemieckiego musi się wkrótce 
zbudzić i wykrzyknąć swój gniew z 
tego powodu, że zostaje zdyshonoro- 
wany przez te handy chuliganów. 

Oczywiście myliłem się. Myliłem się 
w groteskowy | fatalny sposób, Gdy 
skończyły się widoczne barbarzyńskie 
czyny, rozpoczęto ze strony oficjalnej 
hezlitosną wojnę prześladowczą, dla 
której niema przykłada w historji 
ludzkości. „Zimny pogrom“, jak się 
go zwykło nazywać, trwa bez prre- 
rwy. Również jawne okropności za- 
czynają się na nowo, 

Zadżumione powietrze, które taką 
gęstą ehmurą leży nad lasami Turyn- 
gji i jak gazy trujące pokrywa Fran- 
konje Strejchern. dotarło również do 
Berlina, który jeszcze przed kilku ls- 
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tak i niema. Płacono ze środ- 
ków, które się zdobyło drogą 
krótkoterminowych pożyczek. 
Pożyczki te obecnie zamienia 
się na długoterminowe. Z kas 
oszczędnościowych i ubezpiecze- 
niowych, brano, ile się dało. 
Skąd wziąć dalsze środki na u- 
trzymanie tych niby zatrudnio- 
nych bezrobotnych? Skąd wziąć 
dalsze środki na utrzymanie ol- 
hrzymiego aparatu partyjnego i 
państwowego i na dalszą rozbu 
dowę armji i marynarki wojen- 
nej? A przytem ceny idą w gó- 
rę, grożą dalsze strejki, dalszy 
wzrost niezadowolenia i rozgo- 
ryczenia.. 

Pan Goerdeller, komisarz cen, 
poszedł na urlop, tak samo jak 
w swoim czasie Darre, pan 
Schmitt i inni. A przecież właś 
nie Goerdeller miał być tym, 
który ceny ureguluje, miał być 
dyktatorem cen. Przemęczył się 
w służbie narodowych socjali- 
stów i poszedł... na urlop. Goer- 
deller był, wbrew swoim przeło- 
żonym, zdania, że nie można 
wprowadzić cen przymusowych 
w jednej lub kilku gałęziach go- 
spodarczych, a należy wprowa- 
dzić ceny przymusowe w całej 
produkcji. Nie był on jednak 
0909090900 562350 
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zwolennikiem takiego ogólnego 
przymusu. Uważał, że należy 
skończyć z wydatkami na za- 
trudnienie tych miljonów ludzi, 
których narodowi socjaliści wy- 
pisali z rejestru bezrobotnych, 
że należy skończyć z zaciągą- 
niem długów, jak to się robiło 
dotychczas. Goerdeller jest jed- 
nak w odróżnieniu od swych 
zwierzchników ekonomistą. E- 
konomja i narodowy socjalizm 
są to rzeczy zupełnie sprzeczne. 
Czy Goerdeller będzie dla Rze- 
szy tem, czem był Ranschning 
dla Gdańska? 

A dalej? Obecny rząd Rzeszy 
zwraca się do całej „Volksge- 
meinschaft*, ażeby kupowali pa 
piery „państwowe* Rentenbrie- 
fe“, Ostrzega ich po ojcowsku, 
aby nie kupowali akcji prywat- 
nych, ponieważ te akeje nie są 
rentowne i nie są zupełnie pew- 
ne. A jednak ęzłonkowie wspól 
ności narodowej nie kupują pa- 
pierów państwowych, lecz tylko 
akcje prywatne i to nawet wte- 
dy, gdy wiedzą, że akeje te są 
małorentowne i że płacą za nie 
ponad rzeczywistą wartość. 

Rzeczywiście nie brak trosk 
obecnym władcom Rzeszy i nie 
należy się dziwić, że szukają 
środków, którchy położenie to 
mogły zamaskować. Szuka się 
ofiary, którą można byłoby rzu 
cić rozgoryczonemu  fłuraowi, 
wskaznje się na żydów, jako na 
winowajców. A gdy nowocześni 
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dziesięciogroszowcy  (Zehngro- 
schenjungen), w uniłormach czy 
bez nich, urządzają pogromy, w 
cichych gabinetach miarodajne 
czynniki naradzają się nad spo- 
sobami, zapomocą których moż 
na byłoby przedłużyć żywot re- 
żymu. 

Nie jest szczęście być żydem, 
ale szczęściem jest dla wszyst- 
kieh żydożerców w rodzaju pa- 
nujących obecnie w Rzeszy na- 
rodowych socjalistów, że żydzi 
istnieją. Gdyby ich nie było, mu 
sieliby ich stworzyć. 


Gdy w 19056 roku czarna sol- 
nia w Rosji mordowała żydów, 
każdy rozumny człowiek wic- 
dział, że nie jest to dziełem na- 
rodu rosyjskiego. Wiedziano do 
brze, że pogromy są dziełem 
tych, którzy mieli dość powo- 
dów przeciwstawiać się ruchowi 
wolnościowemu, Pogromy były 
dziełem kontrrewolueji. Nie wie 
rzymy również obećnie, że wy- 
kroczenia antyżydowskie w 
Niemczech są dziełem narodu 
niemieckiego. Jesteśmy przeko- 
nani, że pogromy w Niemczech 
są dziełem tych, którzy mają 
wielkie powody, by maskować 
rzeczywistość, którą sami stwo 
rzyli, przed własnym narodem. 

W, carskiej Rosji udawało się 
to przez lat kiikanaście. W Niem 
czech maska spadnie o wiele 
prędzej. 

Sp. 


PUBLICZNOŚCI ANGIELSKIEJ 


ty był stolicą świata, a ostanio jest 
nędznem schronieniem dia żydów x 
całych Niersiee. Zastanówmy się przez 
chwilę: eo mógłby jeszcze żyd nie- 
miecki mezynić, czego dotychczas nie 
zrobił? Wywędrował do lunych kra- 
jów, jeśli miał na to środki, a kraje 
te były dość tolerancyjne, aby go przy- 
jąć. Osiedlili się w Palestynie tak szyb- 
ko, jak ma to pozwala tamtejsza trud 
na i zawikłana sytuacja. Przystosował 
siłę nawet do niesłychanie smutnej é- 
gzystencji wewnątrz granic niemiec- 
kich, jaką mu narzucono. Cóż może 
jeszcze nczynić, czegoby jeszcze nie 
zrobił? Może sobie paderźnąć gardło, 
lub powiesić się na gałęzi. Czyni to 
zresztą w wzrastających z roku na rok 
przerażających cyfrach. Dia hitlerow- 
ców jednakże cyfry te mie są jeszcze 
dość wielkie. 

Nie można wyciągać Innego wnio- 
skm z zaostrzenia propagandy antyse- 
mickiej w gazetach hitlerowskich, jak 
tylko ten, że dążą one świadomie i ce- 
lowo do masowego pogromu. Heca an- 
tyżydowska na Kurfiirstendammie by- 
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Widownia idealnie chłodzona. 


ła pierwszym wybuchem płomieni 
pożaru, w porównanin z którym pożar 
Reichstagu będzie jedynie kroplą : świe 
ey woskowej. Minął czas, — a w rse- | 
czywistości nigdy nie istniał — aby 
apelować do Adolfa Hitlera, który 
obecnie jest w Niemczech mie ezło- 
wiekiem, lecz systemem, lub nawet 
półboską zasadą, O lle jednak pozosta 
je jeszcze człowiekiem, to jest on ser- 
decznym przyjacielem — vtraszliwego 
Streichera i autorem dzieła „Mein 
Kampf*, głównego źródła, z którego 
wszyscy zostają napojeni tą wodą. 
która spływa do „„Voelkiseher Beo- 
bachter*, „Angriffu* i „Stiłrmera*. 
Również niemożliwe jest apelowanie 
do serca narodu niemieckiego, howlem 
jest ono nieosiągalne za barykadami 
cenzury i propagandy. Nie cheę być 
tak pretensjonalny, aby apelować do 
naszego rządn. Rządy składają się z 
wrażliwych ludzi, którzy mają swe 
własne sympatje i oburzenia. ale z 
drugiej strony tworzą surowy i ponad 
osobisty mechanizm, który zajmuje się 
głównie kwotami, umowami morskie- 


| 


Dziś i dni 
nastepnych! 
Początek o 6-ej 


1935 | 36 p. t. 


ESSA” 


MIŁOŚCI) 


Aktualności zagraniczne 


Geny zniźone! 


mi I godzłnami zamykania dómow pn- 
blicznych, Dlatego też apeluję do pu- 
bliczności angielskiej, która wciąż 
jeszcze pod względem głowy 1 serca 
pozostaje najzdrowszą na świecie, 

Dlaczego apeluję do publiczności 
angielskiej? Przedewszystkiem 1 osta- 
tecznie dlatego, aby wreszcie otrząsnę 
fa się z letargu, któremu podlega 
względem stosunków niemieckich. 

W Niemczech wciąż jeszcze isinic- 
ją dwie niewybaczalne zbrodnie: jed- 
ną zbrodnią jest być żydem, lub choć- 
by ósmą częścią żyda, drugą jest wia- 
ra, że pokój jest milszy od wojny. 
Kary za te zbrodnie są cięższe, niż 
kiedykolwiek dawniej, Gdyby anglicy 
nie popadli w ten letarg, to wątpię, 
czy przewodniczący legionu brytyjskie 
go znaleźlihy się ostatnio w Berlinie, 
gdzie czoła ich owiewały sztandary ze 
swastyką. Wątpię również czy wów- 
czas — jak przeczytałem ostatnio ma 
szpaltach „News Chronicle — w rokm 
bieżącym wybierałoby się do Niemiee 
więcej automobilistów angielskich, 
niż do jakiegokolwiek innego kraju. 

I do czego wzywam? Nie jestem © 
tyłe zarozumiały, naby wykrzyknąć 
gorzkie słowo „Bojkot“. Na każdego 
automobiliste angielskiego na szosach 
niemieckich życzyłbym sobie, aby ich 
było dziesięcin. Bowiem jesteśmy jesz- 
cze wielkim, szanowanym narodem, 
którego się obawiają, Nawel do Nic- 
miee musimy jechać, aby dowiedzieć 
sle prawdy, a języki nasze muszą hyć 
gotowe do jej wypowiadanła. My, któ- 
rzy pozostajemy w domu. mamy przy 
jaciół, czy też stosunki handlowe a 
Niemcami. Musimy dbać o to, aby owi 
niemcy, którzy nie znają jeszcze praw 


* | dy, poznali ją i aby ci, którzy ją zna- 


fa, dowiedzieli się, jak ona nas obn- 
rza. Każdy musi postępować, jak nu 
dyktuje jego Serce. Jeśli jednak ma 
się zapobiec tragedji, która na wszyst- 
kie czasy uczyni z Niemięc coś wsiręf- 
nego dla łudzkości, to akcja nasza mim 
si być szybka I energiczna, 
LOUIS GOLDING. 


Kopiec 


Józela Piłsudskiego 
Konto w P.K.O. 444, 
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Samolot bombowy 


w płomieniach 


LONDYN, 24 1 pca. (PAT). — 
Wezoraj około godziny 23.30 w 
czasie w elkicn manewrów lot- 
niezych pod Londynem wyda- 
rzyła się katastrofa. Jeden z 
samolotów bombardujących 
podczas lądowana koło Bays- 
hot, w hrabstwie Surrey, tak 
silne zderzył się z ziemią. że 
rozb ł się i stanął w jednej chwi 
li w płomieniach. — Z pięcu 
członków załogi Lrzech odn osło 
rany, które jednak nie zagraża- 
ją ich życiu. Aparat spłonął do- 
szezętn e. 


Groźny pożar 


Jeden robotnik zginął, 
8 rannych 


HOECHST n. MENEM, 24. VII. 
(PAT). W jednej z fabryk „Farben 
industrie” w Hoechst n. M. wybuchł 
wczoraj wieczorem pożar, który po: 
wstał wskutek samozapalenia się 
fatwopalnych materjałów. Ogień w 
jednej chwili objąt cały budynek. 
Jeden robotnik stracił życie, a 8 od 
niosłot ak ciężkie poparzenia, że mu 
siano umieścić ich w szpitalu. Pożar 
zustał ugaszony. 


Kamienie 
zamiast broni 


PARYŻ, 24 VII. (Pat). „Le Matin” 
podaje, iż ładunek broni i amunicji, 
zawarty w 3,125 pakach, wagi 25000 


kig., wysłany z Francji do Buenos| kregach prowincji 


Aires, został zwrócony do Havru z 
powodu ogłoszenia embargo w Bue 
nos Aires. 


|Okoł 
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WOJUJĄCY ANTYSEMITYZM w NIEMCZECH 


Znów wprowadzono cały szereg ograniczeń rasistowskich 


BERLIN, 24 lipca. (PAT.) — 
Z całej Rzeszy nadchodzą z dnia 
na dzień wiadomości o rosnącej 
fali antysemityzmu, przebieg jed 
nak tej akcji jest naogół spokoj- 
ny i ogranicza się do planowego 
przeprowadzenia daleko idącega 
rozdziału pomiędzy  społeczeń- 
stwem niemieckiem a żydow- 
skiem. 


W miejscowościach, gdzie wy- 
darzyły się drobne wybryki an- 
tyżydowskie wydano odezwy, 
wzywające do nieuliegania pro- 
wokacjom ze strony żydowskiej 
i komunistycznej. 

W Berlinie zakazane żydom 
uczęszczać do miejscowych ką- 
pielisk publicznych. 

Burmistrz jednej z dzielnic 
Berlina Steglitz wydał odezwę 


nawołującą do bojkotu firm ży- 
dowskich. 

Odezwa, wydana przez urząd 
policji państwowej w Królewcu 
wzywa do nieulegania rzeko- 
mym  „prowokacjom żydów“, 
jak m. in. w miejscowości Ger- 
dauein, gdzie w sklepach żydow- 
skich miał wybić komunista o- 
płacony przez żydów wszystkie 
Szyby. Aresztowano kilka osób, 
a w tej liczbie pewną żydówkę, 
która na Litwie rozpowszechnia 
ła tendencyjne wiadomości na 
temat wydarzeń w Prusach 
Wschodnich. 

W miejscowości Wesermuen- 
de (Hannower) aresztowano 49- 
letniego żyda pod zarzutem „hań 
bienia rasy. 

W, miejscowości Hessisch - O- 
lendorf (Westfalja) aresztowano 


również żyda pod tym samym 
zarzutem. 

Na rynku w tej samej miejsco 
wości okręgowy kierownik pro- 
pagandy zwołał wiec, na którym 
potępiając koła niemieckie, któ- 
re dziś jeszcze prowadzą intere- 
sy z żydami wezwał do ostrego 
bojkotu żydów. 

W. miejscowości Schweinfurt 
(Bawarja), Waren (Meklembur- 
gja), Olsztynie, Bremie, w po- 
wiecie Sprottau na Śląsku nie- 
mieckim, bądź zakazano żydem 
nczęszczania do kąpielisk i pu- 
blicznych lokali rozrywkowych, 
bądź też wywieszono szyldy z 
napisem: "Żydzi niepożądani*. 

W., miejscowości kąpielowej 
nad Bałtykiem Arendsee polieja 
zamknęła pewien hotel żydow- 
ski. W miejscowościach Alten- 


70 iusięcy iopiciców 


SZANGHAJ, 24 lipca. (PAT) 
W południowo - zachodnich o- 
Szantung, 
szezególn ej na nizinach, które 
mi do roku 1852 płynęła rzeka 


Po otwarciu pak w Havrze stwie: | Hoangho, zaobserwowano stałe 


tlzono, iż zawierają one kamienie i podnoszenie się poziomu rozla- 
piasek. Władze prowadzą dochodze R wid 

nia w celu stwierdzenia, czy broń z0 y! D a 

stała skradziona we Francji, czy też Wody dosięgły już miast Czu 


becnie ewakucwanych przez 
władze. Tamy, znajdujące się w 
pobliżu peziora Nanjang na gra 
niey prowincji Szantung i Kang 
su nie wytrzymały naporu we- 
zbranych wód. Tys'ace domów 
znajduje się pod wodą, wśród 
mieszkańców pozbaw onych da 
chu panują epidemje i głód. — 


poza jej granicami. 


jeh, Czausang i Jungczeng, o | Natomiast w okolicy rzek! Jang 


Awantury i strejki robotników portowych w Irlandji 
DUBLIN, 24 lipca. (PAT.) —|nowili kontynuować strejk wjirlandczycy, a jeden z młynów 


W Dublinie, w Galway i w in- 
nych miejscowościach zachod- 
niej Irlandji sytuacja jest naprę- 
żona wobec żądania robotników 
zatrudnionych w dokach, którzy 
domagają się wypędzenia wszyst 
kich protestantów. 

Pochód zorganizowany przez 
robolników rozpędziła policja, 
używając pałek gumowych. Na 


ciągu dnia dzisiejszego, 

Policja utrzymuje porządek 
Zajścia zaczęły się w poniedzia- 
łek, kiedy robotnicy doków od- 
mówili wyładowywania węgla 
ze statku, który nadszedł z Bel- 
fastu i zerwali sztandar brytyj- 
ski z parowca. W Limerick ro- 
botnicy portowi odmówili wyła- 
dowania towarów, pochodzą- 


zebraniu, zwołanem pod gołem|cych z Ulsteru. W. Belfaście po- 
niebem. robotnicy doków posta-lrzucili pracę robotnicy portowi 


Azja i Afryka chcą silę oderwać od Genewy 


BOMBAJ, 24 lipca. (PAT.) — 
Wskutek usiłowań przewodni- 
czącego komitetu, prowincji 
Bombaju i burmistrza tegoż mia 
sta hinduski kongres narodowy, 
który obchodzi w tym roku 75- 
lecie swego istnienia, zapropono 
wać ma utworzenie Azjatyckiej 
i Afrykańskiej Ligi Narodów. 


Projekt ten niejednokrotnie 
był podnoszony, zwłaszcza po 
utworzeniu panazjatyckiej kon- 
ferencji pracy i panazjatyckiej 
konferencji oświecenia, 

Projekty te powstały pod 
wpływem sceptycyzmu, jaki bu- 
dzi się wśród ludów Wschodu w 
stosunku do ligi narodów. 


Eksplozja w kopalni 


wyrządziła olbrzymie straty materjalne 


BERLIN, 24 lipca. (PAT.) —- 
W miejscowości Bochum w West 
falji wydarzyła się w kopalni, 
należącej do przedsiębiorstwa 
Lothringen A, G, olbrzymia ka- 
tastrofa, wskutek groźnego wy- 
buchu w hali maszyn. 
ORZZARAARAADAAAZRARARAA 


Józefa Pilsudskiego 
Konto w P.K.O. 444. 
MAŁLEGROOŁOŁRYRYNCHŁOLHLRPELR1 


Wybuch ten spowodował cał- 
kowite zniszczenie cennych w- 
rządzeń, wyrządzając olbrzymie 
straty materjalne. Oceniają je w 
przybliżeniu na 600 tys. marek. 


Naprawienie szkód, wywoła- 
nych wybuchem potrwa prawdo 
podobnie conajmniej 6 miesięcy, 
Przyczyna wybuchu nie została 
narazie wyjaśniona.  Przypusz- 
czają, że powodem było krótkie 
spięcie. Śledztwo zostało natych- 
miast wdrożone. 


unieruchomiono, ponieważ pra- 
cownicy protestanci odmówili 
współpracy z katolikami. 

W, Belfaście wyrzucono siłą z 
mieszkań trzy osoby o włoskich 
nazwiskach. Kolonja włoska 
zwróciła się do konsulału o po- 
moc i opiekę. Jak mówią, w wy- 
niku tych zajść, firmy włoskie 
cofnęły znaczne zamówienia, po 
czynione w Belfaście. 


DUBLIN, 24 lipca. (PAT.) — 
Sytuacja w Belfaście w dalszym 
ciągu jest niepokojąca. 
Wezoraj wieczorem postrzelono 
jednego mężczyznę. Na ul. Bro- 
okfield wybuchła bomba, której 
odłamkami została ranna 4-let- 
nia dziewczynka. 

W ciągu wczorajszego wieczo 
ra aresztowano kilkunastu męż- 
czyzn, podejrzanych o podpale- 
nia, napady i pogróżki. 
SEFUL FEIAŁSTATSECE R PEZPDRE) 


Pusz misfrzem Polski 
na torze 


W środę około północy zakończo 
ne zostały na Dynasach w Warsza: 
wie torowe mistrzostwa Polski dla 
sprinterów, 

Definitywna klasyfikacja mistrzo: 
stwa Polski przedstawia sę następu 
jaco: 1) Pusz, (WTO), 2) Frączkow* 
ski (WTO), 3) Popończyk (Iskra), 4) 
Einbrodt (ŁKS). 


Wacker zwycięża 


w Przemyślu 
PRZEMYŚL, 24. VII. (Pat). —W 
Przemyślu rozegrany został w środę 
mecz piłkarski liędzy wiedeńskim 
Wackerem a miejscową Polonją. 
Zwycięstwo odniosła drużyna wie 
deńska w stosunku 5:0, 


wydobyło doiąd z rzek Jangíse i Han 


o dziesięciu miljonów pozostało bez dachu nad głową 


tse napływają w adomości bar 
dziej uspakające, gdyż wody od 
kilku dni opadają. 

Można już do pewnego stop 
nia ustalić rozmiary katastrofy, 
która pozbawiła dachu około 10 
miljonów ludzi, 

Okolice wielkiego jeziora 
Tung-tng uc'erpiały więcej ani 
żeli podczas pamiętnej powodzi 
w 1931 roku. Według wiadomo 
ści, nadesłanych przez Czerwo: 
ny Krzyż z Hankou, Iczba do 
tychczas wydobytych top 'elców 
z rzek Janktse i Han dosięga 
30 tysięcy. 


kirchen (Hessja) i Hamm (West 
falja) związek rzeźników miej- 
scowych przeprowadził bojkol 
żydowskich pośredników han- 
dlarzy bydłem. 

Obok tej akcji prowadzona 
jest żywa i planowa propaganda 
w słowie i piśmie za wyelimino- 
waniem wpływów żydowskich z 
życia społecznego i gospodarcze 
go w Niemczech oraz przepro- 
wadzenia ścisłego odgrodzenia 
się od nich. 

Wydawca znanego pisma an- 
tysemickiego „Der Sturmer“ — 
przywódca frankońskiego okrę- 
gu partyjnego — Streicher, wy- 
głosił odczyt w szkole młodych 
przywódców partyjnych w Ber- 
nau pod Berlinem. Streicher mó 
wił o niebezpieczeństwie grożą- 
cem ze strony żydowskiej. Na 
wszystkich wyższych uczelniach 
— zakończył mówca — winien 
widnieć napis „„Zagadnienie rA- 
sowe jest kluczem do historji 
świata”, . 


Rozwiązanie 
sportowych organizacji 
młodzieży katolickiej 


Min. spraw wewnętrznych Ba 
denji zarządził rozwiązanie na 
terenie Badenji sportowej orga- 
nizacji młodzieży katolickiej 
„Deutsche Jugend-kraft*, oraz 
wszystkich oddziałów pokrew- 
nych. Równocześnie skonfisko- 
wany został cały majątek tych 
organizacji. 

Rozporządzenie zabrania ja- 
kiejkolwiek działalności pod o- 
twartem niebem, jak też gimna- 
styki i sportów. 

Komunikat wskazuje, że w 
ten sposób zagwarantowane zo- 
stało policyjne ograniczenie dzia 
łalności organizacji młodzieży 
katolickiej tylko do dziedzin re- 
ligijnej, kulturalnej i charylu 
tywnej. 


Aresztowania w Wiedniu 


w związku z 


rocznicą morderstwa kancierza 


Dollfussa 


LONDYN, 24 VII. (Pat). Agencja 
Reutera donosi z Wiednia: W ciągu 


ostatnich 24 godzin policja areszto- 
wała 500 030b, pocejrzanych o 


przynależność de organizacji narodo 


wo - socjalistyczuej, celem zapobie- 
żenia ewentualnym rozritchom w 
rocznicę morderstwa kanclerza 
Dollfussa, która przypada w dniu 
jutrzejszym, 


Sprawcą strzałów w senacie 


jest zawieszony w czynnościach komisarz policji! 


BUENOS AIRES, 24 lipca. — 
(PAT.) — Tragiczne zajście na 
posiedzeniu senatu miało miej- 
sce w chwili, gdy wywiązała się 
ostra dyskusja pomiędzy senato 
rem de la Torre a ministrem fi. 
nansów i rolnictwa oraz senato- 
rem Borda Behere. 

Nagle z galerji przeznaczonej 


dla publiczności padły strzały. 
Dochodzenie policyjne stwierdzi 
ło, iż sprawcą strzałów jest były 
komisarz. 

Senator Borda Behere zmarł 
w drodze do szpitala; ranny jest 
senator Mancini i minister rol- 
nictwa, 


Czy wiecie, że... 


„na stacji kolejowej we Lwowie 
dwaj robotnicy nieostrożnie manipu- 
lawali granatem z czasów wojny. W 
pewnej chwili granat wybuchł, Obaj 
robotnicy zginęli na miejscu, a sto 
jacy w pobliżu trzeci robotnik zo- 
stał raniony, 


„bardzo silne trzęsienie ziemi od- 
czuto w okręgu Kobe i Okajama w 
Japonj:. O stratach nie donoszą. 


„Ww gazowni w Ehrenfeld (przed 
mieście Kilonji) pożar ogarnął trzy 
zbiorniki gazit o wspólnej pojemno 
ści 180,000 ctm. sześc. Przyczyny po 
żaru jeszcze nie ustalono. Ogień 
szybko stłumiono, 

„w lasach Syberji wschodniej sze 
rzą się pożary. Tajga pali się na 
wielkich obszarach. 

„w Raguzie ubiegłej nocy splonał 
wielki hotel „Kupari”, Do zabudo- 


wań hotelowych należało 5 wielkich 
budynków, które z powodu siinego 
wiatru wkrótce zostały  ogarnięte 
przez płomienie Straty obliczają na 
wiele miljonów. 


„Ww jednej z fabryk piemonckich 
pod Turynem nastąpił wybuch kotła 
4 robotników zginęło na miejscu, 2 
9 odniosło rany. 


«Stacja radjowa w Mackey otrzy 
mała sygnały S. O. S. pochodzące z 
parowca amerykańskiego „Calmar” 
który zderzył się z okrętem japoń- 
skim „Korynmaru w odległości 10 
mil ed San Francisco. Załogę parow 
ca „Calmar” załadowano szczęśliwie 
do łodzi ratunkowych. Parowcowi 
nie grozi żadne niehezpieczeństwo. 
Na miejsce wypadku podążyły sta- 
iki strażnicze. „Korynmaru* nie 

i znajduje sie w niehernieczoństywie. 
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Czy liga narodów bedzie w sił: 


5.VIL= „GLOS PORANNY — 1950 


—_ 


załatwić definitywnie konflikt włosko-abityfńiski? 
Oporne stanowisko Włoch podrywa, i tak nadwątlony, autoryłet Genewy 


PARYŻ, 24-go lipca. (PAT.) — 
Agencja Havasa w depeszy z 
Rzymu podaje, że nie otrzymano 
tam jeszcze wiadomości o zwoła- 
niu rady ligi narodów w celu 
zbadania sprawy  abisyńskiej, 
wobec czego oficjalnie w dal- 
szym ciągu nie nie wiadomo o 
celu i programie sesji rady. 


Koła półurzędowe oświadeza- 
ja nawet, że nie rozumieją jak 
można będzie uzasadnić taką in- 
terweneję ligi narodów. Twier- 
dzi się tu, że liga narodów nie 
r... ani prawa mianowania pią- 
tego arbitra w komisji pojednaw 
ezo - arbitrażowej, ani prawa 0- 
mawiania istoty zagadnienia wło 
sko - abisyńskiego. 


Według tezy włoskiej super- 
arbiter może być mianowany tyl 
ko w razie rozbieżności zdań ar- 
ytrów co do wskazania napast- 
ika. 

Pozatem Włochy utrzymują, 
że ponieważ układ włosko - abi- 
syński z roku 1928 zawarty zo- 
stał już po wstąpieniu obu tych 
krajów do ligi narodów, proce- 
dura, przewidziana w tym u- 
kładzie na wypadek konfliktu, 
winna zastąpić procedurę ligi. 
To stanowisko Włoch nie ma o- 
znaczać, że Włochy odmawiają 
udania się do Genewy. 


Abisynia będzie 
bronić niepodległości 


PARYŻ, 24 lipca. (PAT.) — 
„Echo de Paris“ ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta z po- 
slem abisyńskim w Londynie, 
dr. Martinem. Zdaniem przed- 
stawiciela Abisynji w obecnym 
stanie rzeczy trudno byłoby 0- 
siągnąć kompromis, gdyż Wło- 
chy wysłały już do Afryki 200 
tysięcy żołnierzy i zaangażowa- 
ły się finansowo w tej wypra- 
wie. Nawet gdyby Abisynja u- 
czyniła zadość żądaniom wło- 
skim, które nie ograniczają się 
bynajmniej tylko do dziedziny 
ckonomicznej, to i tak pretensje 
Włoch wzrastałyby potem z 
dnia na dzień.  Abisynja nigdy 
nie zrezygnuje ze swej niezależ- 
ności. Walka będzie trudna i 
długotrwała, 


Już obecnie wojska włoskie 
hieprzyzwyczajone do klimatu. 
wiele ucierpiały. Pozatem nowo- 
czesny sprzęt wojenny nie daje 
się użyć przeciwko  Abisynji, 
gdzie niema wielkich miast. — 
Rząd abisyński przywiązuje 
wielkie nadzieje 
rządu angielskiego. 


do stanowiska, typy 


Afryka budzi się 


PARYŻ, 24-go lipca. (PAT.) — 
„Le Temps* donosi z Dżibuti, iż 
wśród ludności tubylczej wy- 
brzeża wschodnio - afrykańskie- 
go krążą już pogłoski o zbliża- 
jacej się wojnie między Abisy- 
nją i Włochami. 

Mówi się o pomocy, którą otrzy- 


mają abisyńczycy od swych ko- 
lorowych braci. Pogłoski te 
sprzyjają powstawaniu afrykań 
skiego nacjonalizmu, który był 
uśpiony od czasu zdobycia Char 


Demonsfracje patrio- 


fyczne we Włoszech 


RZYM, 24 lipca. (PAT). 


czyli zmobilizowani do wojska 
przeznączonego do Afryki 
„ Wschodniej. 

W przemówien'ach m. in. da 
i wano wyraz proieslom przeć w= 


. 4 :_» : b z ant atria! sia F p à 
tumu, jak również szerzeniu się| Odbyły się demonstracje patrjo ; ko ostatniej zmianie stanow sks 


wrogiej europejczykom propa- 
gandy panslamistyczne, i pan- 
afrykańskiej. 


tyczne w wielu miastach, a mia 
nowicie w Florencji, Palermo, 
Zara i Padwie. 

W demonstracjach uczestni- 


Japonii. 

Wszędze wznoszono okrzyk: 
na cześć armji ` Mussoliniego. 

PARYŻ, 24 pca. (PAT). — 

Agencja Havasa donos: Z Ne 
apolu wyjechał do Massaua | 
rowiec „Praca, zabierając na 
swym pokładzie 70 oficerów į 
przeszło 400 żołn erzy. 


Ponura zagadka zaśinioneśćo niemowięcia Konferencje bawala 
w parku Krasińskich w Warszawie 


Warszawski koresp. „Głosu 
Porannego“ telefonuje: 

Cała policja warszawska žo- 
stała postawiona na nogi w 
związku z tajemniczem porwa 
niem dziecka 10-tygodniowego 
w parku Krasińskich. 

Szczegóły, tego tajemniczego 
porwania przedstawiają stę jak 
następuje: Około godziny 10-ej 
rano służąca p. Borenstecinów 
(Karmelicka 25) Łaja Szawer- 
stein z polecenia p. Borenstei 
nowej udała się do parku z dzie 
ćmi. 


Starszy 5-letni chłopczyk cho | 


dził obok niej, zaś 10-tygodnio- 
we niemowlę znajdowało się w 
wózku. 

W parku Krasińskich służąca 
usiadła na ławce i wdała się w 
rozmowę z dwiema znajomemi 
kohietami. 

W pewnej chwili do wózka 
podeszła jakaś biało ubrana pa 
ni j poczęła zabawiać dziecko. 

Zajęta rozmową służąca nie 
zwracała uwagi na zachowanie 
się pani w bieli, kiedy jednak 
odwróciła się, spostrzegła 2 
przerażeniem, że wózka niema 
koło niej. 


Naskutek alarmu przybyła n? 
miejsce policja, która pomi- 
mo zarządzonego pościgu już 
złodziejki dziecka nie znalazła. 

Dopiero wczoraj późno wic- 
czorem  zawiadomono 


urząd | konferencje z ambasadorem 


z ambas. Clerkiem 


PARYŻ, 24. VII Pat. W kołach 
politycznych przywiazują dużą wa- 
ge do fratcusko - angielskich roz 
mów dyplomatycznych. Powszechną 
uwage zwiaca fakt, że w ciągu 24 
godzin premjer Laval odbył aż dwie 
Cier- 


3 7 H > p. . r » 
śledczy w Warszawie. że zwło-| kiem. Pomimo tych rozmów „Petit 


ki dziecka zostały 
pod Warszawą. 


znalezione | Journal” twierdzi, że nie znaleziono 


jeszcze ostatecznego sposobu Toz- 


Energiczne śledztwo w toku.| wiązania konfliktu włoska - abisyń- 
Jak ogólnie przypuszczają | skiego, ani nie zdołano doprowadzić 


złodziejka - morderczyni 


kie- | do określonego stanowiska, 


jakie 


rowana była albo zemstą 080-| Francja i Auglja powinny zająć w 


bistą, albo też chęcią 
ponieważ wózek przedstawiał 
wartość ponad 100 złotych. 


Tajemnice haremów lurkieslańskich 


Zbieracze „najpiękniejszych brzoskwiń z drzew rozkoszy” 


dal w ukryciu. Specjalni agenci | #by nie porrurszać samej istoty spra 


Jednym z krajów, który omi- 
nęła fala przemian obyczajo- 
wych i zwyczajowych, jakie od 
czasu wojny światowej zaznaczy 
ły się prawie wszędzie, jest nie- 
wątpliwie chiński Turkiestan. 
Tu od stuleci nic się nie zmieni- 
ło. 


Wśród licznych niezmienio- 
nych form dawnego życia osta- 
ły się tutaj i haremy. Właścicie 
lami najwspanialszych’ hare- 
mów są wyżsi urzędnicy cywilni 
i wojskowi, którzy sprawują 
rządy z ramienia rządu chińskie 
go. Wielu z pośród nich jest 
wyznawcami Mahometa, jak 
większość ludności łurkiestań- 
skiej. W haremach  turkiestań- 
skich przebywają nietylko dziew 
częta tutejsze, naogół o jasnej 
cerze i czarnych włosach. Są tu 
najrozmaitsze typy: greczynki, 
wiotkie chinki, obok ciężkich 
cór Mongolji, jasnookie piękne 
dziewcząt z Samarkandy 
rosyjskiej, gruzinki i córy Kau- 


kazu. 

Wszystkie „obywatelki* hare- 
mów są niepodzielną własnością 
ich właścicieli, którzy mogą z 
niemi robić, co im się podoba 
Choć targi niewolników nie są 
już dzisiaj jawne, egzystują na- 


Niepokoje w Meksyku 


MEKSYK, 24. VII. (Pat). Mini- 
ster wojny wydał polecenie rozbro- 


jenia czerwotej gwardji, zorgani- 
zowanej przez Garridę. W stanie 
Tahanco panuje spokój. W stanie 


Tamaulipas sytuacja jest naprężona. 
Ludność žada usunięcia gubernato- 
ra. 

Rafael Villareal jest oblężony w 
mieście Didad Vietoria przez 20,000 
włościan, 

40 rad miejskich w Tamaulipas 
udmówiło posłuszeństwa gubernato- 
rowi. Porządku w stanie strzeże woj 
sko, 


Jiro pociąg popularny do Ciechocinka 


Akcja „Głosu Porannego" uwieńczona pomyślnym wynikiem 


Niedalej jak przed kilkoma 


rajszym dyrekcja okręgowa ko- 


dniami w obszernym artykule, |lei państwowych w Warszawie 


poświęconym pociągom popular 
nym zwróciliśmy się pod adre- 


podała do wiadomości, że w 
związku z mającemi się odbyć 


sem dyrekcji kolejowej z zarzu-|w Ciechocinku międzynarodo- 


lem, że karmi miasto nasze po- 
ciągami weekendowemi jedynie 
do Kolumny i Grotnik, nie sta- 
rając się nawet o wyszukanie ja- 
kichś innych miejscowości. 

Między innemi pytaliśmy dla- 
czego wycofano cieszący się du- 
żą frekwencją wycieczkowiczów 
pociąg popularny do Ciechocin- 
ka. — 

Okazuje się, że apel „Głosu 
Porannego“ osiągnął zamierzo- 
ny skutek, bo oto w dniu wczo- 


wemi zawodami pływąckiemi 
polsko - niemieckiemi, będą u- 
ruchomione z Łodzi i Warszawy 
do Ciechocinka następujące po- 
ciągi popularne: 

Z Warszawy Gł odejdzie w 
dniu 26 b. m. poc. o godz. 15.55 
i przyjdzie do Ciechocinka te- 
goż dnia o godz. 22-ej. Powrót 
z Ciechocinka dnia 28 b. m. o 
godz, 19,46, a przybycie do War- 
szawy Gł. 29 b. m. o godzinie 
0,62. 


Opłata za przejazd tam i z po- 
wrotem wynosi zł. 10.90. 


Z ŁODZI KAL. ODEJDZIE 
POG. POP. DNIA 26 B. M, O GO 
DZINIE 16.34 I PRZYBĘDZIE 
DO CIECHOCINKA TEGOZ 
DNIA o godz. 22-ej. Odejście z 
powrotem z Ciechocinka w dniu 
28 b. m. o godz. 19.46, przyby- 
cie do Łodzi - Kal. 29 b. m. o 
godz. 0,02. Opłata łam i z powro- 
tem zł. 8.70. 


Karty uczestnictwa są do na- 
bycia w kasach biletowych Re 
biurach podróży „ORBIS“ i „Wa 
gons Lits“. 


wędrują po kraju, 
„najpiękniejsze brzoskwinie z 
drzew rozkoszy“. Niewiele z 
nich uchodzi wprawnemu oku 
znawcy. Życie w pałacu turkie- 
stańskiego władcy wydaje się 
wschodnią bajką: najpiękniejsze 
stroje, najbardziej nowoczesne 
środki kosmetyczne i pięknie u- 
rządzone pokoje są do dyspozy- 
cji hurys. 

Cały ten przepych ma jednak 


zysku, | tej kwestji, 


W kołach politycznych łączą rów- 
nież ze sprawą abisyńska przyjazd 
do Paryża sekretarza ligi narodów 
Avenola, kt. po rozmowie z prermje- 
rem Lavalem jak twierdzi „Oevre”, 
ostatecznie ustalić ma datę zebrania 
rady ligi. 

Dziennik sądzi, że Włochy doma- 
gać się będą od wielkich mocarstw 


wysztikując | wy iaby sesja trwała bardzo król 


ko, najwyżej 48 godzin, co umożliwi 
odroczenie wszystkich decyzji do 
sesji rady, która ma się cdbyć około 
25 sierpnia. 


Anglia nie zezwala 
na wywóz broni 


LONDYN, 24. VII. (Pat) Gabinet 
brytyjski odbył dziś zwykłe tygo- 
dniowe posiedzenie, na którem roz 


swoją ciemną stronę. Każda bo-| ważano m. in. kwestię abisyńską, 
wiem z tych kobiet wie, że jej| Postanowiono udzielić min. Edeno 
pozycja i los są jak puszek ostu, | wi dość elastycznych instrukcji i po 
który najlżejszy podmuch wia- | zostawiono mu pewną swobodę dzia 
tru może zwiać daleko. Kobieta | łania w Genewie. Zasadniczą tenden 
w haremie jest zasadniczo wiecz || cją gabinetu jest, że W. Brytanja w 
ną już niewolnicą swego pana, | waża radę ligi narodów za upoważ: 
zdarza się jednak, że piękność | nioną dla zdecydowania i rozważe 
jej nabiera rozgłosu i uprowa-| nia sporu włosko - abisyńskiego. 

dzają ją do innego haremu. Jest| Dla wyraźnego zadoękrmentowa: 
naogół dobrze zaopatrzona sA nia tego zasadniczego  stanowiską 
wszystko, czego jej do życia po- | gabinet brytyjski powziął znamien: 
trzeba. Jeśli która z hurys zacho | ną uchwałę, a mianowicie postano 


ruje, leczy ją miejscowy lekarz.| wił zawiesić narazie udzielanie 
Jego djagnozy jednak i leczenie | ficencji na wywóz broni i amunt 
są wątpliwej wartości. Robi się| cji zarówno do Afryki jak ido 
to tak: figurkę z kości słoniowej) Włoch i zaproponować państwom 


lub metalu podaje się przez| eksportujacym broń, aby zwróciły 
otwór w zasłonie. Chora oddaje | się o decyzję w tej sprawie du rady 
z powrotem figurkę przez zasło | lgi narodów. 

nę, oznaczywszy uprzednio na 
figurze miejsce, które ją boli. 


Poza Persją Turkiestan jest 
jedynym krajem, gdzie kobiety 


Japonia nzbraja 
Abisynie 


mogą uciekać z jednego haremu 
do drugiego. Dzieje się to w bar-| LONDYN, 24 lipca. (PAT). — 
dzo ciekawy sposób. Kobieta zo| Agencja Reutera donosi z Gene- 
staje jednocześnie poślubiona i| wy: Otrzymano lu w 'adomość. 
rozwiedziona. Zostaje poślubiona| że agenci japońscy wysyłają 
jednemu haremowi, skąd po stu| pośpieszne duże ilości broni i 
dniach może przenieść się do| amunicji do Dżibuti. Transpor- 
innego, o ile, oczywiście, ma|ty te przeznaczone są dla Ab- 
świadectwo rozwodowe, służące| synji. 

za kartę wstępu. Jeżeli posiada | „4450466%46434%406%92%%%% 
taką kartę, może ją wykorzystać Nie pijcie 


dla celów drugiego rozwodu i w) A 
ten sposób obejść prawo, które surowej wody — 
nie piicie mleka nieprze 


nakazuje, że w ciągu tych stu 
dni nie wolno jej powtórnie 
abi gotowanego! 
CZ E E E a a A A 


wstępować w związki małżeń- 
skie. 
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25. VII.— „GŁOS PORANNY” — 18% 


Plotki 


Znana iiteratka w jędnej ze 
swych pawieści z nie ym reali 
zmen opisuje przeżyc orego dzie 
cka. r 

— Na czem oparła pani tak doska 


a 


kę, 

— Powtórzyłam peprostu to, co 
mi opowiada zyykle mój dziewię 
cioletni synek, gdy pragnie wykrę:- 
vié się od pójścia do szkoły, 

$ 

Roch Kowalski wraca z sądu do 
domu w towarzystwie biednego 
świadka, Sad skazał biedaka na 100 
zł. i 50 gr. kary za pobicie żony. 

— Rozumiem za co te 100 złotych ' 
—wzdychą ukarany. — Oj, rozu- 
miem! Ale dlaczego te 50 groszy? 
Ja sie pytam poco im te 50 groszy? 

— Hm... może to podatek rozryw 
kowy? 

Dwuch gości przechadza się nad 
rzeką, W pewnem miejscu spostrze- 
gają przybity do drzewa plakat tej 
treści: 

„Za wyratowanie tonącego nagro 
da 20 zł.” 

Zamieniają porozumiewawcze spoj 
rzenia, poczem, no krótkich targach 
jeden z nich rzuca się do wody i 
zaczyna wołać ratunku, Ale drugi, 
który go miał ratować, stoi niepo- 
ruszony jak stup, wreszeje odzywa 
się: 

— Bądź rozsadny, nie doczytałeś 
do końca, tam dalej' napisano: „Za 
wyciągnięcie trupa z wody nagro- 
da 50 zł”, więc czego Wrzeszczysz!? 

$ 

Pewien 'bogacz talu często wtykał 
wszędzie zwoje trzy grosze, że wkoń 
cu zubożał. 

* 


Naczelna zasada konfidentów po- 
licyjnych: „plus de confidence que 
de conaissance”. 

= 

— Słyszałem o jednym— opowia 
da X — który co wieczór, kładąc 
się spać, zapalał zapałkę, aby spraw 
dzić, czy zgasił + naj 


Na drzwiach dyskretnej ubikacji 
na dworcu w Nasielsku wisi tablica: 
„Klucz u dozorcy”. Pod tem dopisał 
ktoś: 

„W magłych wypadkach należy 
zwrócić się — do dyrekcji kolei w 
Warszawie”, 


$ 

Tramwaj przepełniony... Nagle je 
den z pasażerów woła przerażony; 

— Zgubiłem portfel, w którym 
mialem dwieście złotych. Może ktoś 
z państwa znalazł... daję dwadzie 
ścia złotych nagrody! 

Głos z publiczności; 

— Ja daję dwadzieścia pięć! 


Relorma CZY 


nale obserwacje spytał ktoś pisar- |, 


Pływający samochód 


—_—a 


"W 


=. 


Wynalazca, który przez noc stał sie Siawny 


Ślusarz z Koblencji» Jakóh 
Baultig, którego śmiałe przepły 
nięcie kanału La Manche „sa- 
mochodem lądowym ¢ wo- 
dnym*, wywołało w całym 
świecie sensację, powrócił osta 
tnio z Anglji, do ojczystego 
miasta. 


zegarek z zapałek 


Jakób Baulig mieszka w Ko- 
bleneji nad Renem į jest wy- 
zwolonym ślusąrzem, Oddawna 


wyzyskiwał on swój wolny 
czas dla czynienia różnych u- 
lepszeń 4 wynalazków. Przed 


dziesięciu laty, 
ją, wpadł po raz perwszy na 
myśl zbudowania samochodu. 
który możnaby używać ró- 
wnocześn.e na lądzie 4 na mo- 
czu  Wówc*e= czynił próby ze 
starym wezem marki „Adler. 
Jednakże próby te nie dały re 
zuliatów, pon eważ nie posa 
dał dostatecznych środków ma 
terjalnych, abv je doprowadzić 
dn końca. Mimo to Baul.g nie 
przejmował się swemi n'epowo 
dzeniami i zabrał się do 'nnej 
roboty, która zdradzała rów- 
neż jego zamiłowanie do ory- 
gimalności. Trzeba bowiem na- 
zwać wysoce oryginalnym po- 
mysłem skonstruowanie zegara 
z pudełka do zapałek. Niezmor 
dowanie przylepiał on zapałkę 
za zapałką. Zewnętrzne częśc’ 
zegara były małem arcydz'eł- 
kiem. Wkońcu wbudował on 
do wnętrza mechanizm zegaro 
wy i przez dwa lata jeździł od 
m 'asta do miasta z tem swo- 
iem dziwem. Gdzie tylko usta- 
wił swój zegar, wszędzie gro- 
madzty się tłumy ludzi, ga 
piąc się na zegar z zapałek, 
wielkości dwuch metrów. Pu- 
bliczność chętnie kupowała fo- 
tografje, przedstawłjące zegar 
i jego konstruktora. Przez pe- 
wien czas dochód z tych pocz 
tówek był jedynem źródłem u 
trzymania dla Baul'ga. 

Pełen nadziei, wędrował so- 
b'e Baulg przez Niemcy. ładu- 
jąc swój zegar dla przetran- 
sportowania na autobus. Za 
każdym razem, gdy miał prze 
być rzekę, musał za przewie- 
zienie zegara płacić specjalnie 


rewolucja? 


Autentyczna rozmowa Stalina z H. G. Welisem 
podczas pobytu tego ostatniego w Moskwie 


(Dokończenie) | 


S: Spostrzeżenie pańskie jest 
uszne. A teraz pozwól pan, że 
odpowiem na jego trzy punkty 
widzenia. Dla rewolucji najważ| 
niejszą jest rzeczą istnienie sil- 
nej podstawy. Stanowi ją klasa 
robocza. Następnie potrzebna 
jest formacja posiłkowa. Jest 
nią partja, do której należą in- 
leligentni robotnicy i odłam tech 
nicznej inteligencji, sympatyzu- 
jący z rewolucją. Odłam ten mo 
że zdobyć i znaczenie jedynie w 
połączeniu z klasą roboczą. Ze 
starych praw mogą być zacho- 
wane te, które nadają się do no- 
wego systemu. Zgadzam się z pa 
nem, że obecny ustrój winien 
być zmieniony, o ile nie może 
zapewnić społeczeństwu prawne 


go porządku. Nakoniec jest pan 
w błędzie, zarzucając komuni- 


|stom sympatję dla gwałtu. Wy- 


rzeknę się tego chętnie, gdy kla- 
sa obecnie panująca ustąpi miej 
sce robotnikom, Dane historji 
nie przewidują jednak takiej 
możliwości. 

W: Był jednak w dziejach 
Anglji wypadek dobrowolnego 
zrzeczenia się władzy przez jed 
ną klasę na korzyść drugiej. Po: 
między rokiem 1830 — 1870 ary 
stokracja, której wpływ był jesz- 
cze mocny przy końcu 18 stule- 
cia, zrzekła się go na korzyść 
burżuazji, służącej monarchii, 
jako podpora uczuciowa. Ustęp- 
stwo ze strony arystokracji da- 
ło początek panowaniu finanso- 
wej oligarchji. 


S: Zupełnie niepostrzeżenie 


jak opow ada-, 


przewoźnikom tam. gdzie nie 
było mostów. Za każdym ra- 
zem irytowało go to, zaczął 
więc przemyśliwać o samocho- 
dze,  któryŁy mógł poruszać 
sle © na lądzie i na wodzie. (Go 
raz slniej  pogłębiała się w 
nm ta myśl. Pewnego dnia po 
wziął zderydywany plan, prze 
dat **ój zegar z zapałet i 
wzął sis Go roboty 


samochód jeździ 
po wodzie 


'fvcz rszem był to stary „Ha 
nomiaż, który kupił za ca 
iych *50 marek. W marcu 
1934 roku zaczął pracę, a w 
riągy * ku miesęcy ukończyć 
ją i odtąd gorączokowo wycze- 
kiwa? proby. Pewnego piękne- 
go letniigo dnia w roku ube- 
siym, przyjechał swem ..aulo- 
endcn:* nad Ren i po pewnych 
przygotowaniach wjechał do 
Renu. Istotnie: wóz nie po- 
szedł na dno, jak się to działo 
Gotychczas ze wszystk mi po- 
jazdam* łądowymi. 

Jakóbowi RBauligow. udała 
się pierwszemu Sxonstruować 
pojazd, zdolny do poruszan a 


„CL ALL ŚĄ p 


się zarówno na lądzie, jak * 
na wodzie. Tygodn am' jeździł 
następnie po Renie, z h'eg em 
rzeki i z powrotem, oraz 


wzdłuż Renu. Ludzie wysta 
wali po brzegach i gapili się 
na dztwny, pływający stwór 
Nie można się było nadziwić. 
że tak tandetny, wyranżerowa 
ny wóz. okaz antykwaryczny, 
nie zawiódł, gdy opryskały go 
pierwsze fal. W Boppard, ma- 
łem m 'asteczku, niedaleko Ko 
blencji, ujrzeli go dwaj angli- 
cy, wożącego się po rzece, ze 
swo'm samochodem. Byli za 
i Baul ga, 


chwyceni i zaprosili 


ńłosnicie 


«w że WIELKI WIE 
na listę o g. 8.80 w. p. n. 

| s it 

„Frontem do konstruktywnego sionizmu 

Przed wyborami do XIX kongresu). 
u Przemawiać będą pp. Dyr. M. Hindes (Warszawa), Dr. J. Rosenblat, M. Limon i in. 

u Bilety w Biurze Org. Sjonist., Śródmiejska 29 i w kasie Filharm. 

Sala Z powodu próby dziś teatr niaczynny. 


Filharmonji 
kier. art. Dr. Michał Brandt 


przeszedł pan od kwestji rewo- 
lucji do kwestji reform. Są to 
rzeczy różne. Czy nie jest pan 
zdania, że chartyści odegrali du- 
żą rolę w sprawie reform angiel | 
skich w 19 stuleciu? t 

W: Zrobili niewiele i zniknęli 
bez śladu. 

S: Nie zgadzam się z panem. 


Chartyści i ruch  strejkowy. 
przez nich zapoczątkowany, 
zmusiły klasy panujące ze 


względu na prawo wyborcze do 
ustępstw i reform, aby zapobiec 
większym wstrząsom. Należy 
przyznać, że ze wszystkich klas 
panujących, angielskie, zarówno 
arystokracja, jak burżuazja oka 
zały największą zdolność przy- 
stosowania się. Weźmy np. dzie 
je strejku powszechnego w roku 
1926. Pierwszym krokiem każ- 
dej innej burżuazji byłoby za- 
aresztowanie  nawołującej do 
strejku generalnej rady robotni 
czej. Angielska burżuazja nie u- 
czyniła tego i postąpiła zręcznie 
z punktu widzenia własnego in- 
ieresu. Nie wyobrażam sobie ta 


Teatr Młodych 


aby wraz z nimi swem „auto- 
cudem“ wybrał się do Anglji. 
Konstruktor wynalazcą nie na- 
myślał się ani chwili. Odremon 
tował swój wóz staranne i wy 
ruszył w daleką drogę. Miał 
już sposobność stwierdzić, że 
wehikuł jego wytrzyma nawet 
burzę. Po drodze żyw ło go je 
go poczciwe auto w ten spo- 
sób. jak to kiedyś wykonywał 


wierny zegar z zapałek. Tak 
dotarł do Calais i tu, bèz na- 
mysłu, w imę Roże, wjechai 
w morze. 


Gsiem godzin walki 


Początkowo wszystko 
doskonale. Samochód zachaowy- 


SZJ 


wał się wzorowo i prze” mał 
fale, spokojnie pewnie, jak 
zawsze. Jednakże już po pół 


godzinie pogoda na kanale La 
Manche zmenła sie na nieko 
rzyść podróżnika. Przez osiem 
pełnych godzn mały żółty sa- 
mochód zmagał sę z falami, z 
całemi górwan.* fal, niepowstrzy 
mane prąc na zachód. Do 
słownie przez całe osem go- 
dzin walczył ślusarz Jakób 
Baulg z coraz bardziej rozzu 
chwalającym się elementem a 
własne życie. 

Ale po tych strasznych oś- 
miu godzinach zwyciężył. Mały 
samochodzik, który przepłynął 
56 kilometrów po wzburzonem 
morzu į jego kierowca, rozrze- 
wnili i wzruszył chłodnych 
angłików; ślusarz Bauling stał 
się bohaterem dnia. Owacjom 
nie było końca 


Organizacja Sjonistyczna w Łodzi. Sala Filharmonii 


kiej zręcznej polityki ze strony 
amerykańskiej, francaskiej i nie 
mieckiej burżuazji. Panujące 
klasy Wielkiej Brytanji nigdy 
nie sprzeciwiały się drebnym 
ustępstwom i reformom, gdy 
chodziło o utrzymanie presti- 
żu. Mylnem jednak byłoby twier 
dzenie, że chodziło tu o ustęp- 
stwo i reformy ©0 charakterze 
rewolucyjnym. 

W: Jest pan bardziej wysokie 
go zdania o panujących klasach 
w mojej ojczyźnie, niż ja. Czy 
zachodzi jednak różnica pomię- 
dzy małą rewolucją a wielką re 
formą? Czy nie są równoznacz- 
ne? 

S: Burżuazja zgadza się cza- 
sem na częściowe reformy pod 
naciskiem mas, nie naruszając 
podstaw istniejącego społeczno- 
ekonomicznego ustroju. Czyni 
to z konieczności, aby zachować 
swą władzę. Ten pogląd stanowi 
istotę reformy. Rewolucja zaś 
oznacza przejście władzy do in- 
nej klasy. Z tego powodu nie 
można reformy identyfikować 


=w PODRÓŻY i PRZY PRACY 


PASTILLES WICHY-:ETAF 
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© 
Obecne w Koblencji oryg- 
nalny konstruktor otrzymuje 
codzienmie sporo listów z ró 
nych krajów, domagających 
sę  hlilższych informacji i 
przynoszących gralulacje. 


Przygoda w powiefrzu 


Niezwykłą wprost przygodę przeży* 
li dwaj sowiecey skoczkowie ze spa- 
dochronem Neskow i Krasikow. Obaj 
wznieśli się na olbrzymią wysokość 
dla dokonania skoku. Pierwszy wysko 
czyi Krasikow, a następnie Noskow, 
który osiągnął wysokość 14.000 me- 
frów. Jednakże Noskow w chwili ska 
ku potknął się i jego spadochron za- 
czepił się o samolot: jeden rzemień 
został rozdariy i spadochron był nic- 
zdatny do użytku. Noskow napróżno 
starał się otworzyć drugi, zapasowy 
spadochron. Rzemienie tego spadochro 
nu rozluźniły się, tak że spadochron 
ześlizgnał się z eiała Noskowa i za- 
czepił się pod kolanami. W tej sytu- 
acji Noskow zaczął spadać ku ziemi 
z toraz większą szybkością, 


Nagle zauważył powoli opnszczają- 
cego się Krasikowa, którego spado- 
chron otworzył się normalnie, Weto- 
wymi ruchami udało się Noskowowił 
zbliżyć de Krasikowa, W śmiertelnym 
strachu chwycił wyciągniętą doń rę 
kę Krasikowa. Ale teraz szybkość spa 
dania obu skoczków zaczęła gwałtow 
nie wzrastać, bowiem wisieli we dwój- 
kę na jednym spadochronie, Obaj 
skoczkowie  ponieśliby _ micchyknie 
śmierć, gdyby im się nie ndalo otwo- 
rzyć zapasowego spadochronu Krasl- 
kowa i w ten sposób wylądować szczę” 
śliwie na ziemi. 


ir "£ 2%, 


Głosujcie 


na listę 


(r. 4. 


Jutro premjera 


TRUPA TANNENCAPA 


z rewolucją i nie można liczyć 
na dokonanie zmiany systemu 
środkami, dostatecznemi do do- 
konania reform. 

W: Dziękuję panu za tę roz- 
mowę, bardzo dla mnie ważną. 
Przypomniał pan sobie z pew- 
nością przy tej okazji, jak pan 
wykładał podstawy rewolucji na 
nielegalnych zebraniach przed 
rewolucją. Dwaj mężowie budzą 
uwagę świała: pan i Roosevelt. 
Nie mogę jeszcze ocenić należy- 
cie, eo uczyniono w Rosji. Ba- 
wię tu dopiero od wczoraj. Zau- 
ważyłem już radosne twarze 
zdrowych ludzi i wiem, że doko 
nano tu rzeczy ważnych. Różni- 
ca w porównaniu z rokiem 1920 
jest zdumiewająca. 

S: Uczynilibyśmy więcej, gdy- 
byśmy byli zdolniejsi. 

W: Gdyby ludzkość była zdol 
niejszą. Przydałby się pięciolet- 
ni plan w celu rekonstrukcji 
ludzkiegd mózgu, któremu brak 
jeszcze wielu zalet, wymaganych 
przez doskonały ustrój socjalny. 

KONIEG 


8 
Dr. med. 
R. Zaicwasser 
chirurg 


powrócił 


Cegielniana 19. 


Wiadomo. bit 


NOCNE DYŻURY APTEK. Dziś 
ń nocy dyżurują następujące apte- 
ki: A. Dancerowej (Zgierska 57), 

. Groszkowskiego (11 Listopada 
15, suke. S. Gorfeina (Piłsudskiego 
54), J. Chądzyńskiej (Piotrkowska 
165), R. Renbielińskiego (Andrzeja 
28), M. Szymańskiego (Przędzalnia 
na 75), 


STAN BEZROBOCIA W ŁODZI 
Według danych siatystycznych wo- 
jewódzkiego biura funduszu pracy 


w Łodzi w okresie od 1 do 14 lipca | 


rb. korzystało z zasiłków ustawo- 
wych 8,672 bezrobotnych, w tem 
2,052 nowozarejestrowanych. 

W tym samym czasie zdjętych 
stało z ewidencji pobierających za: 
silki 1,3350 osób na skutek wyczer- 
pania prawa do zasiłków, względnie 
otrzymania pracy. 


DECYZJE KOMISJI ODWOLAW 
CZYCH. Ministerstwo skarbu wyja- 
śniło izbom skarbowym sprawę do- 
ręczania decyzji komisji odwoław- 
czych płatnikom podatkowym. Orze 
czenia komisji odwoławczych powin 
ny. w myśl tego wyjaśnienia, być do 
reczane płatnikem przez władze 
skarbowe w ciągu 14 dni od ich za: 
pańniecia, 

NOWE PRZEDSIĘBIORSTWA, 
Urząd przemysłowy I instancji za- 
rządu miejskiego w Łodzi zatwier. 
dził na ostatniej rozprawie komisyj 
nej 12 nowych projektów urządzeń 
m in, 1 na szlifiernię szkła i niklow 
nie, 1 na zakład tokarski, 1 na wy- 
twórnę wyrubów dzianych, 1 na 
nawijalnię nici, 1 na tkalnię, 1 na 
pończoszarnię, 1 na wytwórnię 
świec, 1 na fabrykę chustek i t. p. 
007 PRASY POMRDERAYPOOCWYR 


Przeciw obstrukcji, hemo- 
roidom. zaburzeniom w żołąd- 
ku i kiszkach, zaleca się pi- 
cie naturalnej wody gorzkiej 


„Franciszka-Józefa' kilka ra- 
zv dziennie. Pytajcie się lekarzy 


20 | dent miasta 


25.VILL— .GŁOS PORANNY” — 1935 


Dziś wybory 116 delegat 


do okregowych kolegiów wyborczych do sejmu w Łodzi 


Rewizjoniści i bezparń, żydzi zbierają podpisy, celem desygno- 
wania swoich przedstawicieli do zgromadzenia wyborczego 


Dzisiaj odbędą się © w całym 
szeregu związków  pracowni- 
czych i robotniczych pierwsze 
zebrania, poświęcone wyborom 
delegatów do okręgowych kole- 
gjów wyborczych do sejmu, 
Wybory odbędą się w następu 
jących organizacjach robotni- 
czych: w okręgowej komisji zw. 
zawodowych, w radzie okręgo- 
wej związków „Praca“, w radzie 


Prez. Glazek 


ZZZ., w okręgowem zjednocze- 
niu zawodowem, w radzie okrę- 
gowej chrześc. zjednoczenia za- 
wodowego, w radzie robotnicz. 
zw. zawod., w związkach „Bun- 
du“, w związku robotników prze 
mysłu chemicznego, w „Pracy 
Polskiej'*. 

Pozatem odbędą się dziś wy- 
bory w następujących organiza- 
cjach pracowniczych: w radzie 
RZE: FAME 


zlikwidował 


szybko i energicznie strejk betoniarzy 


W dniu wczorajszym prezy- 


pik. Głazek dokonał poraz wtó- 
ry lustracji betoniarni 

miejskiej, prowadzonej przez 
wydział kanalizacji i wodocią- 
gów na Polesiu Konstanłynow- 
skiem. Onegdaj, w czasie pierw- 
szej lustracji prez. Głazek. jak 
donosiliśmy. przeprowadził roz- 
mowy ze strejkującymi robotni- 
kami, interesując się ich postu- 
latami. Rozmowy te prez. Gła- 
zek kontynuował wczoraj. 


mia- 
że 


W rozmowie prezydent 
sta oświadczył robotnikom, 
po rozpatrzeniu sprawy nie wi- 
dzi żadnego powodu do konty- 
nuowania streiku, że strejk na 
robotach, finansowanych ze ści- 
śle ograniczonych kredytów fun 
duszu pracy jest niedopuszczal- 
ny, tembardziej, że robotnicy 
sezonowi muszą posiadać 25 ty- 
godni pracy, aby uzyskać bez- 
sporne prawo do korzystania z 
ustawowych zasiłków zimowych. 

Następnie prez. Głazek za- 
znaczył, że o ile strejkujący ro- 


W ostatnim numerze „Wiadomo 
ści Literackich” znajdujemy poniż 
sze uwagi znakomitego feljetoni: 
sty Antoniego Słonimskiego: 


Atmosfera, w której ludzie 
myślą, pracują i odpoczywają, 
ło sprawa pierwszorzędnņnego | 


atmostera 
By 


rnaczen'a. Dobra 
jest jak kl mat przyjazny. 


ły okresy, gdy w przyjaznej, 
żywej, podnieconej atmosferze 
rywalizacji i wymiany poglą- 


dów rodziły sę wielkie i trwa 
łe wartości. Był wileńscy f. 
lomaci, był czas walk rewolu- 
ryjnych ; niepodległośc'owych. 
łączących i zbliżających naj- 
różnorodn'ejsze temperamenty. 
Nawet czasy krakowskiej eyga 
nerj. miały atmosferę płodną 
! sprzyjającą sztuce. Czy jest 
dziś w Polsce taka atmosfera? 

Ludzie polityk; po skończa- 
nej pracy szukają odpoczynku 
wśród łagodnej zieleni stoli- 
ków karcianych. Dużo się mó- 
wi o tej karcanej pasji dzia- 
łaczy ze stronnictwa rządowe- 
go. Sądzę, że gra w bridża jest 


bardzo  odpow'edn.em zaję- 
ciem dla polityków. Jest to 
gra, która uczy pokory : trzeć 
wej oceny własnych możl wo- 
ści. Gracze rzadko bywają o-| 
krutni. Bridż 


walk, daje sposobność do oka 
zania władzy ' pozwala na wy- 
ładowanie nadmiaru energj 


jest surogałem' Jobas 'razesy, 


spekulacyjnej. Polityk wstaje 
od gry zmęczony. Jest to stan 
ogromnie pożądany, gdyż wszys | 
cy ludze rozsądn' w Europie 
boją się, nie bez słuszności, nad 
miernej cnergji i ambej! ludzi 
rządzących. Każdy z etapów tej 
gry może czegoś nauczyć. „iue- 
żene przed partją* uczy sztuk: 
schlebiania stronn ctwom, MU 
brona robra** ofiarność, „e 
lim'nacja* jest skończoną for- 
mą nowego prawa o wyborach 
do sejmu i senału. Nie należy 
biadać, że nasi pol tycy są gra- 
czam. Ostatecznie przegrywają 
newiele i każdy ma szanse © 
degrana s'ę, gdyż grają wyłącz 
nie w swojem towarzystwie. — 
Mniej sympałyczna od br kżys 

tów jest słora zawodowych ki- 
biców, scehleb'ających każdemu, 
kto wygrywa. 

Św'at naukowy żyje w atmo- 
sferze dość czystej, aczkolwiek 
i tam zakradła się pewna słu- 
żalczość 4 urzędnicza zręczność 
postępowania ze zw erzchnika 
m. Zalżność od kolegów i i prze-, 
łożonych paczy nieraz swobo- | 
ts tak cenną w twórczości. - 
(oraz częściej słyszy sę z i 
naukowców o „Ważnoścl nauk 
dla obrony państwa tym r 
uspraw edi wia- 
iące istun ente tak błahych į wsty 
diiwych dz'edzin pracy, jak we 
dza ścisła. B'edħi astronomo 


botnicy przystąpią do pracy n 
tychmiast i to na dotychczaso- 
wych warunkach płacy i pracy, 
zostaną oni wszyscy bez wyjąt- 
ku z powrotem zatrudnieni i 0- 
trzymają przejazdy tramwajowe 
na ogólnie stosowanych zasa- 
dach. 

Warunki pracy robotników 0- 
biecał prezydent rozpatrzyć po 
tyłu dniach pracy, ile dni trwał 
strejk. 

Po rozmowie z prez. Głazkiem 
robotnicy betoniarni odbyli na- 
radę, na której zapadła decyzja 
przystąpienia do pracy. 

Już o godz. 12-ej w południe 
w betoniarni rozpoczęła się nor- 
malna praca. 
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Teatr „ROZMALTOŚCI” 


Tel. 112-25 
Ostatni występ genjaln. tragikomika 


LUDWIKA SATZA 


Dziś, o g, 9.15 wiecz. Poras ostatni 
Ceny zniżone wspaniała komedia pt. 


„DER GAZŁEN” 


Jutro, w piątek premjera „Atc far 
Kinder” z Ludwikiem Satzem 


009*799009990909990949990990 


j we, matematycy, czy nawet fi 


zycy, zazdroszczą kolegom che 
mlkom i medykom, którzy na 
wypadek w ojny gazowej i bak 
ter jołog cznej już dziś są szano 
wani przez czynniki państwo 
wotwówcze. W obec panujących 
nastrojów w świec e naukowym 
nie zdz twiłoby nas ukazanie sie 
dz eł w rodzaju: „Teorja kwan 
tów a usprawnienie służby łącz- 
ności”, albo „Mgławice pozaga 
laktyczne, czyl: o ważności ży: 
cła ludzkiego*. Ostateczne ne 
są ło sprawy tak paradoksalne. 
W jednem z są.iednich państw 
poważny, jak dotąd profesor u 
niwersyłtciu wydał szereg prac 
udowadmw ających, że wszystkie 
surow ce były wymyślone przez 
żydów w celu zan.eczyszczenia 
krwi niemieckiej. 

Jeśli chodzi o atmosferę l'te- 
tacką, sprawa prrzedstawia się 
dość ponuro. Luksus niezależ 
ności jest prawie niedostępny 
Każdy nemal z piszących pra 
cuje w jak'emś piśmie, a pisma 
uprawlają swoją politykę. Nie 
jest pozbawione humoru, że p’ 
sarze, związani z prasą opozy 
cyjną, znaczne mnej są nieza 
leżni od współpracowników 
pism rządowych. Niechby taki 
Nowaczyński zechciał nap'sać 
coś na endeków. A przecież n« 
ulega wątpliwości, że mu się 
chce parę razy dziennie. 

O wymianie poglądów niema 
wogóle mowy. Niema co wymie 
niać, bo poglądy są przeważn'e 
śckKle związane ze środkami u 


unji zw. zaw. prac. umysło- 
wych, w związku nauczycieli, w 
zrzeszeniu nauczycieli szkół po- 
wszechnych, w zw. nauczycieli 
szkół żydowskich, w zw. nauczy 
cieli prywatnych szkół po- 
wszechnych (1 w l5-ym), w 
związku majstrów przemysłu 
włókienniczego, w związku zaw. 
pracowników miejskich i w zw. 
prac. poczt, telegrafów i telefo- 
nów. 

Ogółem organizacje te wybio- 


Íra dzisiaj 116 delegatów do kole- 


gjów wyborczych, czyli, że orga- 
Įnizacje pracowniczo - robotni- 


icze będą miały w kolegjach po 


R. 138 


swoich przedstawicieli. 
Nazwiska wybranych na ze- 
braniach kandydatów zostaną 
niezwłocznie przesłane urzędo- 
wi wojewódzkiemu. 

Dalsze wybory delegatów do 
kolegjów odbędą się dopiero we 
wtorek, dnia 30 b. m. 


Jak wiadomo, prawo wybra- 
nia delegatów do kolegjów wy- 
borczych posiadają również gru- 
py obywateli, o ile dysponują 
one 500 podpisami 
nych do głosowania wyborców. 


IW, dniu wczorajszym dwa u- 
grupowania łódzkie, którym p. 
wojewoda nie przyznał manda- 
tów do zgromadzeń wyborczych 
a mianowicie t. zw. sjoniści - re- 
wizjoniści, oraz bezpartyjni re- 
ligijni żydzi, utworzyły pierwsze 
w Łodzi wspólne biuro zbierania 
podpisów, celem uzyskania pra 
wa do wydelegowania swego 
przedstawiciela do kolegjum wy 
borczego w 16-ym okręgu wy- 
borczym eaaa), 


IW, dnin dzisiejszym wydział 
wojewódzki w Łodzi zatwierdzi 
na wniosek przewodniczących o- 
kręgowych komisji wyborczych, 
członków okręgowych komisfi i 
ich zastępców. 

W najbliższym czasie mastą- 
pi skompletowanie składów ab- 
wodowych komisji wyborczych. 

IW, dniu dzisiejszym rozpoczyna 
ją się prace nad sporządzeniem 
spisów wyborców sejmowych.— 
Pracami temi kieruje miejski re 
ferat wyborczy. Nad ułożeniem 
spisów pracować będzie 204 pra 
cowników, którzy złożyli oneg- 


uprawnio- | daj egzamin. 


Okólnik M. $. Wojsk. 


w Sprawie ponownego przedstawienia poboro- 
wego przed komisją 


Ukazał się okólnik ministerstwa 
spraw wewnętrznych w porozumie- 
niu z ministerstwem spraw wojsko- 
wych, w sprawie ponownego przed- 
stawienia poborowego przed komi- 
sją poborową, wobec tego, że zda- 
rzały się ostatnio częste wypadki 
wcłełania do szeregów osób niezdol 
nych do pełnienia służby wojsko. 
wej. 

W myśl wspomnianego okólnika, 
prośby o ponowne a ZZ ZZ przed 


komisją poborową osób, Kfóre już 
być odsyłane do odnośnych forma- 


cji wojskowych, z wyjątkiem wypad 
ków, gdy zachodzi wyraźne kale 


sowanego karty powołania. . + 


trzymania. Możnaby przekonać nia, 


niejednego publicystę, biorąc go 
z rodziną całokowicie na utrzy: 
manie, ale są to zbyt kosztow 
ne sposoby dyskusji. Wszelki! 
próby poważniejszej rozmowy 
uważane są za niemodne, naiw: 
ne i sztubackie maniery. Wytwo 
rzył się typ ludzi, którzy cho 
dzą razem w czułej przyjaźn”, 
nie mówiąc ze sobą nigdy o spra 
wach poważn. „ejszych, bo pogar 
dzają wzajemne swym: poglą- 
dami. Być może, dobre to jest 
wśród pasażerów jednego slee- 
pngu, ale n'e w życiu literac- 
kem. 

Dyskusje w druku zaczynają 
się zwykle od kłamstw | wymy- 
słów i nigdy prawie (o obecnych 
się nłe mówi) ostrość polemik: 
nie jest usprawiedliw'ona dowe: 
pem. Tak preparowane wymy- 
sły nie robią już wrażenia. Pe-, 
wien bardzo świetny : mądry 
pisarz został kiedyś napadnięty 
przez Polską Agencję Katol:cką. 

— Cóż tam, bardzo ostro na- 
padli? — spytałem. 

— Nie. Nic specjalnego. Ta- 
k'e normalne rzeczy, żę pęd 
pręgierz, że deprawator, że szu- 
ja. Brak atmosfery ntelektnal- 
nej, żywej wymiany myśli, brak 
poparcła — wszystko to wytwa 
rza czasami smutną atmosferę 
osamotnienia. Poczucie to po- 
wtększa jeszcze nikle zainterf 
sowanie sle sztuką. Pisarze, kló 
rzy uwierzyli we własna sv ` 
łeczeństwie popularność, nieraz 
"znaja gorzk ego rozczarowu 


Kiedyś przed laty Stefan Ži: 
romski zbił niechcący szybę w 
tramwaju. Nile miał przy sobie 
pieniędzy. Nikt w całym przepeł 
n*'onym tramwaju nie chciał za 
niego poręczyć, bo nikt nie znał 
jego nazwiska. 

Byłem już świadkiem, giły w 
sądzie sędzia przekręcał jedna 
z najbardziej znanych nazwisk 


w Jiteraturze. i 
Pewien lekarz spytał mmie, 
czyje to dzieło „Wyzwolenie”. 


Kiedy mu powiedzłałem, że | 

spiańskiego, bynajmniej się nie 
ząwstydził, ale dodał: „Nie lubię, 
tego autora, daje takie ciężkie 
rzeczy“, Nie bronię w tej chwi 
„Wyzwolenia*, ani nie oskar- 
żam lekarza, pragnę tylko przy 
pomnieć, że literaturą jest luk- 
susem małej parotysięcznej gro 
madki ludzi w państwie, które 


ma przecież trzydzieści parę 
miljonów mieszkańców. Opo: 
wiądano mi, że kiedyś wielki 


panista Artur Rubinstein przed 
stawił się jakiemuś warszaw- 
skiemu urzędnikowi, prosząc g 
przyśpieszenie formalności. 

— Dla Rubinsteina zrobię 
wszystko — odpowiedział — 
Taki w lelki szachista nie powi 
nen Irac é czasu w urzędach. 

Tak. Są wyjątk. Naogół a 
tmosfera nie jest ani płodna. a: 
ni podniecająca. Ale bądźmy 
sprawiedliw | przyznajmy się 
że nie jest to wina teatrów pań 
stwowych. akademji, ani nawet 
Kadena. Antoni Słon/ mski. 


IN. 201 


Po długich i ciężkish cierpieniach rozstała się z tym światem w dniu 23 b. m. 
1935 r. nasza najukochańsza matka i babcia, przeżywszy lat 78 


E T p. 


Maria Wieczorkowska 


z Ródlerów 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi w czwartek, 
5.30 Gonak: z domu żałoby przy ul. Hrabiowskiej 3 na cmentarz ewangielicki przy 
ul. Wiznera, o czem zawiadamiają pogrążeni w głębokim smutku 


Córki, synowie, synowe, zieciowie i wnuki 


25 b. m. o godz. 


Bandyci w śródmieściu 


Napad rabunkowy na imicasenia konwencji 
przędzalń wełny czesankowej 


W dniu wczorajszym, około 
godz. l-ej po południu, wydział 
śledczy w Łodzi powiadomiony 
został o 
zuchwałym napadzie rabunko- 
wym, dokonanym w Samem cen 

trum miasta, 
przy ul. Śródmiejskiej 9. 

Niezwłocznie na miejsce na- 
padu udali się przedstawiciele 
władz śledczych oraz nasz współ 
pracownik, który zdołał zebrać 
następujące szczegóły tego zu- 
chwałego przestępstwa. 


Na pierwszem piętrze prawej 
oficyny domu, przy ul. Śródmiej 
skiej 9 mieści się kantor składu 
fabrycznego wyrobów  wełnia- 
nych i bawełnianych firmy A. i 
J, Pikielni. 


O godz. 12.30 do kantoru przy 
szedł inkasent biura rozrachun- 
kowego konwencji przędzalń 
wełny czesankowej, przy ul. Al. 
Kościuszki 3, który od kasjera 
firmy otrzymał 400 złotych. 
Pieniądze te umieścił w teczce 
i po chwili opuścił kantor. 

Po kilku sekundach pracowni 
cy firmy A.i J. Pikielni usłysze- 
li jakieś rozpaczliwe krzyki, do- 
chodzące z klatki schodowej. Na- 
tychiaiast wybiegli na schody i 
tu, na półpiętrze, 
ujrzeli wijącego się w strasznych 

bólach inkasenta, 
oraz usłyszeli tupot nóg kilku 
osobników zbiegających po 
sehodach. 

Ktoś zajał się inkasentem, re- 
szła pobiegła za uciekającymi, 
alarmując jednocześnie prze- 
chodniów, którzy przyłączyli się 
do pościgu. 

Jeden z uciekających pobiegł 
prosto ul. Śródmiejską w górę, 
drugi „kręcił raptownie w ulicę 
Zachodnią. Obaj biegli tak szyb- 
ko, że 

pogoń straciła ich z oczu. 

Zaalarmowano policję i we- 
zwano lekarza do inkasenta, któ 
ry uporczywie przyciskał ręce 
do oczu, Jak stwierdził lekarz, 

bandyci zasypali inkasentowi 
CZY = 

jakimś gryzącym proszkiem. — 
Pa przemyciu gałek ocznych, in- 
kasent opowiedział całe zajście. 

Gdy schodził ze schodów, tt- 


słyszał odgłosy rozmowy, prowa 
dzonej przez dwuch osobników. 
Nie zwrócił na to uwagi, lecz 
gdy znalazł się na półpiętrze, na 
gle, jeden z nich sypnął mu ja- 
kimś proszkiem w oczy, a dru- 
gi w tej samej chwili 
kopnął go silnie w brzuch. 
Inkasent upadł na schody, a ban 
dyci 
wyrwali mu teczkę i poczęli u- 
ciekać. 

Cały napad zrobiony był tak bły- 
skawicznie, że inkasent nie wie 
nawet, czy było trzech napast- 
ników czy dwuch. 

Po przybyciu policji stwierdzo 
no, że inkasent konwencji, 
37-letni Zygmunt Olejniczak, 
pracował w tej instytucji już od 


dość dawna. Nie był stałym u- 
rzędnikiem, lecz często powie- 
rzano mu inkaso należności kon 
wencji. 

W. teczce, którą zrabowali ban 
dyci, Olejniczak miał 
1028 zł. 86 gr. w gotówce oraz 5 

protestów. 
Bandyci użyli dla oślepienia o- 
fiary 
mieszaniny piasku i soli. 

Policja, po ustaleniu tych 
szczegółów, wszczęła energiczne 
dochodzenie celem wykrycia 
sprawców zuchwałego rabunku. 

Jak się dowiadujemy, konwen 
cja nie poniesie strat, bowiem in 
kasent był ubezpieczony od na- 


padu na sumę 10.000 zł. w „Prze | urzędy skarbowe 


zorności'* 


Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę drogim nam 


b. p. Zygfryda Lande 


a w szczególności Zarządowi Tow. Domu Starców, jak również 
Zarządowi Tow. „Ostatnia Posługa* (Chesed Srel-Emes) MASYWIE 


zwłokom 


podziękowanie składa 


Dwułygodniowe wymówienia 


otrzymało 500 robotników sezonowych 


Robotnicy sezonowi którzy zatru- 
dnieni są przez prywatne przedsię- 
biorstwa, wykonywujące roboty dla 
zarządu miejskiego, otrzymali przed 
dwoma dniami oficjalne wymówie- 
nia dwutygodniowe. Okazaje się, że 
przedsiębiorcy zamierzają zmniej- 
szyć tydzień pracy na tych robotach 
do 5 dni, a to ze względu, że przy 
dotychczasowem tempie prac, robo- 
ty byłyby szybko skończone, a wte 
dy zabrakłoby sezonowcom przepiso 
wych 26 tygodni, uprawniających 
do uzyskania zapomóg na zimę. 

W związku z tem wymówieniem 
w dniu wczorajszym do inspektora 
pracy zwróciła się delegacja związ 


ków zaw robotników sezonowych. z 
b. radnym K, Urbachem na  czełe, 
która prosiła o wyznaczenie wspól- 
nej konferencji z delegatami przed- 
siębiorców prywatnych, 

Inspektor pracy konferencję tę 
wyznaczył na poniedziałek o godz. 
16 rano . 

Przedmiotem obrad będzie spra- 
wa wyrównania płac w stosunku do 
wydajności sezonowców, sprawa ur- 
lopów, utrzymania 6-dniowego ty- 
godnia pracy, oraz wypracowanie 
okresu, uprawniającego do zasiłku, 

Należy zaznaczyć, że wymówie- 
nia otrzymało około 500 robotników 


llość i wiek członków rodziny 


potwierdzany będzie bez ksiąg 


Izba przemysłowo - handlowa poru 
szyła na terenie izby skarbowej w 
Łodzi sprawę żądania od płatników 
dowodów stwierdzenia ilości i wieku 
członków rodziny, stosownie do art. 
27 ustawy o państwowym podatku 
dochodowym., 

Wedlug wyjašnień izby skarbowej 
nie hędą domagać 
władzy samorządo- 


się zaświadczeń 


SEEE taryfa kolejowa 


krzywdzi w pierwszym rzędzie szarych pasażerów III klasy 


Podane przed dwoma dniami 
przez „Głos Poranny“ cyfry, do- 
tyczące ruchu osobowego na ko- 
lejach naszych w całości po- 
twierdzają wysuniętą przez nas 
w swoim czasie tezę, że 
kolej wiele zyskałaby na zniż- 

ce taryfy kolejowej, 
gdyż tym sposobem zwiększyła- 
by się znacznie frekwencja na 
kolejach. 

Jak wynika z ogłoszonych 
cyfr, w roku 1934 za biletami 
według normalnej taryty jeździ- 
ło tylko 16,4 proc. podróżnych. 
Reszta pasażerów t. j. aż 83,6 pr. 
korzystała z najrozmaitszych 
ulg taryfowych. 

Ponieważ wpływy kolei 
niosły z tytułu taryfy normalnej 
56,8 proc. a z ulgowej 43,2 proc., 
wynika stąd, że koleje nasze tl- 
trzymują się z tej jednej szóstej, 
podróżnych, która musi płacić 
niewspółmiernie wysokie stawki 
podczas gdy pięć szóstych oby- 
wateli podróżuje za najrozmait- 
szemi ulgami, płacąc średnio 15 


wy- 


Wyrok na sprawców kradzieży 


w mieszkaniu kupca Eksztajna 


W dniu wczorajszym o godz. 15 
sgłoszono wyrok na sprawców wiel 
kiej kradzieży w mieszkaniu hur- 
townika owocowego Eksztajna, 

Bezpośredni sprawcy  przestęp- 
stwa zostali skazani; Leon Kowna- 
cki na 5 lat wiezienia i umieszcze- 
nie po odbyciu kary w zakładzie dla 
niepoprawnych przestęoców w Koro 
nowie, zaś Józef Ponto na 4 lata 
więzienia 

Pomagająca przy kradzieży Sta- 
nisława Nadrowska została skazatta 
na 1 rok i 6 miesięcy więzienia, a 


Romana Drozdowska, w mieszka: 


niu której nastąpił podział łupów na 
8 miesięcy więzienia i 100 zł. grzyw 
ny. 

Kochaukę Kownackiego — Kla- 
ra Dziewierska, która przyjęła od 
niego kupioną za pochodzące z kra 
dzieży pieniądze, biżuterję, ukarano 
5 miesięcznym aresztem.  Służącą 
Fksztajnów, Frarciszkę Polincessz, 
uniewinniono, uznając. że niumyśl- 
nie udzielila złodziejom wiadomości 
które umożliwiły im dokonanie prze 
stępstwa, Drozdowska, Dziewierska 
i Polinceusz zastały 
zwolnione z aresztu. 


tego, że ludzie odkładają 


natychmiast | koło swoich interesów, 


proc. tego, co powinni w zasa- 
dzie płacić. 

Dotychczasowy system ulg.fo- 
rytuje najrozmaitsze wyjazdy wy 
cieczkowe, uroczystościowe i o- 
kazyjne, podczas gdy szary oby- 
watel skazany jest na płacenie 
szalenie wygórowanych stawek 
taryfowych. 

Ministerstwo kolei niewiele li- 
czy się z możliwościami płatni- 
czemi pasażerów. „Masz pienią- 
dze — jedź, nie masz — nie 
jedź“, tak chyba mówi co drugi 
wyższy urzędnik kolejowy. 
Jednak samo życie rozwiązało 
częściowo to zagadnienie, zmu- 
szając władze kolejowe do wpro 
wadzenia ulg przy rozmaitych 
okazjach. 

Ale dlaczego i na jakiej pod- 
sławie podzielono ludność na 
dwie kalegorje płacących pełne 
stawki i płacących ulgowe? 

Obniżenie taryfy kolejowej 
wpłynęłoby dodatnio i na wpły- 
wy ministerstwa kolei, gdyż 
zwiększyłoby znacznie frekwen- 
cję podróżnych. 

Przy obecnych ciężkich cza- 
sach, każdy jak może redukuje 
swe wyjazdy do minimum, nie 
będąc w stanie opłacać zbyt wy- 
górowanych stawek kolejowych 

Dochodzi niejednokrotnie do 
swój 
wyjazd do miejscowości, do któ- 
rej kursują pociągi ulgowe, do 
czasu właśnie, aż taki pociąg o- 
dejdzie i pod postacią udania się 
na wycieczkę, załatwiają swe in- 
teresy handlowe. 

Nie można im tego brać 
złe, każdy jak może, tak chodzi 


naby było z łatwością tego unik- 


nąć przez obniżenie taryfy kole- 
jowej. 

Statystyka kolejowa podaje 
również stosunek jadących za bi- 
letami normalnemi i ulgowemi 
w poszczególnych klasach. I tak: 
w klasie pierwszej na 79 podróż- 
nych za biletami normalnemi by- 
ło aż 114 podróżnych, za bileta- 
mi ulgowemi, w klasie drugiej 
na 85 pasażerów, płacących we- 
dług normalnej taryfy było 167 
płacących według taryfy ulgo:- 
wej, wreszcie w trzeciej klasie 
na 99 biletów normalnych, przy- 
padło 108 ulgowych. 

Zestawienie to wykazuje nie- 
zbicie, że z ulg rozmaitych ko- 
rzystają właśnie ci ludzie, któ- 
rzy pozwalając sobie na I klasę 
łatwo mogą zapłacić bilet po ta- 
ryfie normalnej, podczas gdy 
szary pasażer trzeciej klasy z 
ule tych korzystać nie może. 

Te względy winny przyjąć pod 
uwagę nasze władze kolejowe. 

Domagają się tego 


bywateli. 


100 lat od śmierci 


twórcy „Marsyljanki* 

W roku 1936 odbędą się we Francji 
wielkie uroczystości z okazji setnej 
rocznicy śmierci autora „Marsyljanki*, 
Klaudjusza Józefa Roguet de Lisle'a. 
Obchody odbędą się w Paryżu. w 
Lons-le-Saunier, gdzie Rouget de Lisle 
urodził się. w Choisy-le-Roi, gdzie 
umarł i w Strassburgu, gdzie powstał 
hymn narodowy Francji, popularna na 
całym świecie „Marsyljanka*, 


za Nie pilcie 


surowej wody — 


ale moż |nie piicie mleka nieprze 


agają si go tysiączne 
rzesze krzywdzonych szarych o- 


wej lub policyjnej, o ile płalnik nie 
zbędne dane udowodni za pomoca 
księgi meldunkowej. 

Ostateczne sprawy 
technicznego trybu postępowania fak, 
aby przedstawianic ksiąg meldunko- 
wych nice było połączone z nadmierne 
mi trudnościami, nastąpić ma na spe- 
ejalnej konferencji w najbliższych 
dniach. 

Dotychezas do wyjaśnień do podał 
ku dochodowego na rok 1935 (art. 27 
ustawy o państwowym podatku do- 
chodowym), płatnik obowiązany był 
przedstawić zaświadczenie potwierdza 
ne przez magistrat, co było związane 
z kosztami. Obecnie zainteresowanym 
chodzi o to, aby wystarczyło przedsta 
wienia zamiast księgi meldunkowej, 
zaświadczenia administratora demu 
lub gospodarza, gdyż udowodnienie 
danych za pomocą przedłożenia księ 
gi meldunkowej (w każdym domu 
istnieje tylko jedna księga meldunka- 
wa) natrafiać będzie na trudności. 
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unormowanie 


TEATR MIEJSKI 

Tylko jeszcze dziś i jutro Stefan Ja- 
racz ukaże się w swej kapitalnej kre- 
acji „Pana Brotonneau* w otoczeniu 
świetnego zespołu Teatru Aktora z S. 
Perzanowską, M. Dąbrowską, M. Za: 
rębińską, J. Łuszczewskim, J. Chodec- 
kim i S. Daniłowiczem na czele. 


„BOBASEK“ W TEATRZE LETNIM 
Codziennie o godz. 9-ej wiecz. skrzą 
ca się werwą i humorem farsa Arnol- 


da i Bacha aan s atrai 
z 

Wasgons-Lits | Cook, 
Piotrkowska 64. 


z-dniowa 
NATO EFE AB TS EEE: AIEE 


POPULARNA 
WYCIECZKA 


Odjazd 3 sierpnia 
zł. 95.— 


Paszporty, wizy 
i przejazdy 


Zapisy 


Z żałobnej karty | 


Dr. Marcin Goldman 


Przed kilkoma dniami zmarł nagle 
ńa atak sercowy Ś. p. dr. Marcin Gold- 


man dyrektor towarzystwa nubezpie- 
czeń na życie „Vita i Krakowskie“, 


Zmarły, urodzony w Płocku w ro- 
ku 1884, od wczesnych lat okazywał 
wybitne zdolności matematyczne oraz 
talent muzyczny. Studjował na wyż- 
szych uczelniach w Getyndze, Lipsku 
i Bernie, gdzie otrzymał w roku 1914 
doktorat na wydziale matematyczno- 
filozoficznym. Jednocześnie studjował 
muzykologię w wiedeńskiem konser- 
watorjum i zdał państwowy egzamin 
w klasie skrzypcowej. 


Po ukończeniu wyższych Sstndjów 
przez szereg lat zajmował kierownicze 
stanowiska w „Piaście*, „Przyszłości“, 
a osłatnio w towarzystwie ubezpie- 
czeń na życie „Vita i Krakowskie“, po- 
święcając się również aktualnym za- 
gadnieniom socjalno - gospodarczym. 
W tej dziedzinie wydał szereg prac 
jak: „Zbiór techniki ubezpieczenio- 
wej“. „Kilka tabeli do ubezpieczeń 
socjalnych w Polsce* oraz wiele in- 
nych. 

Zmarły, łącząc w sobie niespożyłą 
energję, głęboką władzę, krystaliczny 
charakter, oraz umiłowanie sztuki wy 
sunat się na czoło elity odrodzonej 
Polski. Odchodząe pozostawił głęboki 
żal w sereu rodziny, najbliższych 
współpracowników oraz szerszych 
warstw społeczeństwa polskiego. cenią 
cego w Nim wybitnego fachowca i pra- 
wego ohywatela. 
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kolonia nadmorska 


w Ostrowiu przed Karwią 
Zapisy przyjmuje p. Ejzenberg, 
ul. Wólczańska 21 w Związku 


Zawodowym Nauczycieli, Tel. 
157-66 eodziennie od 8.30 do 
10 wiecz, 


»0+90$49000%9609090000 


Kopernik 


znowu niemcem! 


‘Niemieckie wydawnictwo „Propy- 
lien - Verlag“, które było ongiś od- 
działem wydawnietwc Ullstelna, wyda 
je teraz czterotomową encyklopedję 
zawierającą życiorysy wszystkich wy- 
bitnych nłemeów, którzy przyczynili 
się do wielkoścl I świetności Rzeszy, 
Jest oczywiście też Vett Stoss (Wit 
Stwosz), ale pozatem na tej liście fi- 
guruje Kopernik i Pestalozzi, słynny 
szwajcarski pedagog. na cześć którego 
Szwajearja wydała teraz specjalny zna 
czek poeztowy. 


DODOODOODODOCOCOODOOOOOCO 


KONGERT 
SYMFONICZNY 


Ak > KA 


AUDYCJA RADJOWA 
-wa czwartek dnia 25, VII, o godz, 21.00 


+2999099099097909909090909990 


Kino-teatr 


Palace 


(Piotrkowska 108) 
Początek o g. 6-ej 


Ceny miejsc na wszystkie 
seanse znacznie 
zniżone od zł. 


GAAL S t 


Jaracz zosíaje w „Aiemeuwim” 


AISZZLNIJ 2 MASEZLĄĘŁNY © a DOS SE 


W siolicy wre ma podiożu Kupiecisiem walka o reperiwar 


| Na stoku kawiarnianym, 

przy którym siedzę z Jaraczem 
leżą dwie róże. Właśnie przed 
chwilą jakaś młoda, n'eśmiała 
| dziewczyna ofiarowała je mi- 
strzowi. prosząc o autograf. 

— Widzi pan — mów” Jaracz 
wskazując na kwiaty — tu nie 
ma blagi. Takie kwiaty od mło: 
dej wielbicielki teatru, to wię: 
cej, niż sto superlatywów zbla- 
zowanych w'dzów. 

Jaracz wygląda świetnie. Jak 
gdyby odmłodniał. Uśmiecha 
się, mówi z entuzjazmem. Na 
chwilę tylko nuta goryczy prze: 
b ja z jego głosu. Mówimy o m) 
nionym sezonie, 

— To był dobry, nawet bar: 
dzo dobry sezon. Za wyjątkiem 
„Placu Paryskiego“ i „Chicago“ 
wszystkie sztuk’ mojego reper- 
tuaru cieszyły się powodzeniem 
i znalazły nznan'e krytyk} Ale 
cóż z tego? F'nansowo męczyli: 
śmy się strasznie. Niech pan po 
myśli, ja, który prowadzę teatr 
bez jak'łejkolwiek pomocy finan 
sowej, mus'ałem 40 tysięcy zło- 
tych zapłacić za salę, a bylejaka 
szmira nietylko ma salę darmo 
ale jeszcze dostaje subsydjum 
Czy to nie może doprowadzić 
do szału? 

— Ale jakoś wychgnęło sie. 
prawda? 

— O. niech pan nie myśl że 
całe kłopoty streszczały się w 
finansach. Miałem kolosalne 
trudności repertuarowe. Przede 
wszystkiem ze względu na brak 
repertuaru wogóle, a powtóre 
wskutek polityki Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Teatralnej, 
która u każdego autora czy tłu- 
mącza zastrzegała sobie prawo 
pierwszeństwa.  Chc'ałem grać 
„Mizantropa*, lecz TKKT za: 
strzegło sobie p erwszeństwo u 


Zjazd naukowy 
w Wilnie 
WILNO, 24. VII. (Pat). Dnia 14 
sierpnia otwarty zostanie w Wilnie 
zjazd członków żydowskiego insty 
tutu narodowego. Spodziewane jesi 
przybycie delegatów z całego świa 
ta. W ramach zjazdu odbędzie się 


dzień literatury żydowskiej, zorgani 
zowany przez zyaowski Fen-Ulur 


PREMIERA W EUROPIE 


Nareszcie dzisiaj zobaczymy od- 
dawna zapowiadany rewelacyjny pro- 
gram, o którym tyle już słyszeliśmy. 
Po sukcesach w wielkich metropol- 
jach świata, ukażą się w Łodzi na ekra 
nie kina „Europa*: Adolf Menjou w 
swoim najnowszym filmie p. t. „Ex-- 
żona“ oraz Esther Ralston w wesołej 
komedji p. t. „Nadja“. Dziś po raz 
pierwszy zobaczymy i podziwiać bę- 
dziemy to jedno z najwspanialszych 
i widowisk, które tak wielki zachwyt 
wywołało na szerokim świecie. 

Na dzisiejszą premjerę do „Europy“ 
wybiera się cała elegancka Łódź. 


Boya i nie dostałm tej sztuki, 
chocłaż teatry szyfmanowskie 
nie grały jej. Jestem przekona- 
ny, że ta cała pol tyka repertia 
rowa skierowana jest przeciw 
ko mnie... 

— Dlaczego pan tak sądzi? 

— Skoro zastrzega się prawo 
perwszeństwa, to chyba tylko 
poto, by grać. Skoro się nie gra 
i zabiera sztukę komu innemu, 
fo jasne, że to złośliwa polityka. 
To walka konkurencyjna o po:| 
dłożu handlowem. Szyfman ni- 
gdy n'e był artystą i dlatego sto 
suje nawet w sprawach teatral- 
nych metody nielojalnego kup 
cą. 

Trzecia wreszc”e trudność, to 
było skonstruowanie zespołu. — 
Teatry TKKT mogą aktorowi 
zagwarantować pewną sumę, a 
ja tylko dobra wolę. Jak sztu 


W LIT TA, 


Go usłyszymy dziś 
przez radjo? 


6.30 Gimnastyka i muzyka z płyt. 

12,15 Piosenki (płyty) 

13.05 Koncert zespołu 
stów. 

13.30 Muzyka ludowa z płyt. 

15.30 Recital fortepianowy Ireny Ka 
szowskiej. 

16.00 Opowiadanie dla dzieci młod- 
szych „Mądry pies". 

16.15 Muzyka salonowa (płyty) 

16.50 „Opowieści świętokrzyskie“ — 
Jana Gajzlera. 

17.00 Koncert dla leinisk i uzdro- 
wisk w wykonaniu orkiestry z udzia- 
łem Marji Kaupe (śpiew). 

18.00 O książce Reinhardta „Eleono- 
ra Duse“ — odczyt. 

18.15 Koncert chóru strzeleckiego, 

18.45 „W rytmie walca" (płyty). 

19.30 Serenada Mozarta „Eine klei- 
ne Nachtmusik” (płyty). 

19.50 Pogadanka aktualna. 

20.00 Wagner — „Rienzi“ — uwerlu 
ra (płyty). 

20.10 Muzyka lekka. 

21.00 Koncert w wykonaniu orkie- 
stry z udz. Józefa Wolińskiego (te- 
nor). 

ipa Słuchowisko St. Balickiego p: 
tyt, „Wiosenny wiatr" 

223,.10-Koncert małej orkiestry. 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 

Koenigswusterhausen (1571) 

23,00 Kwartety smyczkowe: Haydna 
„Skowronek“ i Respighiego E-moll. 

Stuttgart (523) 

22,30 Muzyka kameralna na instru 
menty dęte (Trio A-moll Reineckiego 
i Kwintet Es-dur Beethovena). 

Wiedeń (507) 

20,10 Utwory Beethovena (Uwertura 
„Coriolan*, Koncert fortepianowy Es- 
dur i Symfonja C-moll). 

Medjołan (368) 

20,40 Koncert (Symfonja IV Beetho- 
vena, Fantazja z op. „Cyganerja” 
Pucciniego i Uwertura „Oberon“ We 
hera). 

Rzym (420) 

20,40 Opera 
szek“. 

Budapeszt (550) 

21,00 Uwertura „Tannhauser“ Wa- 
gnera, Noc letnia Kodaly'ego i Symfo- 
uja C-moll Beethovena. 

22,30 Sonaty fortepianowe Beetho- 
vena D-moll i G-dur. 


mandolini- 


Masseneta „Kopciu- 


ka idzie, to płacę i biorę sob'e, 
jak nie, to nie mamy wszyscy. 
+— (o szło najlepiej? 

"— „Madame  Sans-Gene* o 
siągnęła największy sukces. — 
Graliśmy 68 razy, co na obecne 
stosunki jest niejako rekordem 
Pozatem doskonale szedł „Cho 
ry z urojen:a*. Natomiast obie 
sztuki z repertuaru nowego zro- 
biły generalną klapę. Nie trafi 
ły do przekonania į zostały 
przez prasę ostro skrytykowa 
ne, To trudno, zdarza sięl... 

— Ile jest prawdy w tem, ż: 
miał się pan zaangażować de 
TKKT? 

— Wierułtne kłamstwo, które 
z całą stanowczością dementuję 
Nie proponowano mi, ani ja nie 
rob'łem żadnych starań, bo sta 
nowczo nie zgadzam się z kon 
cepcją etatyzacji teatru i sztuk: 
wogóle. Wszystko pozostaje jak 
dawniej, wszystko w porządku. 

— Albo raczej nie w porząd 
ku? 

— Słusznie, to określenie har 
dziej odpowiada slanowi rzeczy 
— Jakie ma pan zamiary n 
przyszłość, na nadchodzacy se 
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zon? 

— Podp:sałem juz z „Atene 
um“, W ten sposób wchodzę w 
drugą piatiletkę mego dyrektor 
stwa, Niestety, nie mogę panu 
powiedzieć, co zamierzam grać 

— Dlaczego? Czy to tajem 
nica? 

— Niestety, must się stać ta 
jJemnicą. Nie mogę powiedzieć, 
bo Szyfman zaraz będzie mi 
bruzdził. On potrafi zabrać sztu 
kę z próby. Już tak raz miałem 
z „Aszantką”* Perzyńskiego. — 
U mnie odbywały się próby, już 
nawet zadatkowałem i... wysta: 
wił „Aszantkę* Szyfman, a w 
dodatku „położył“ ją na mur.. 

Głównym reżyserem będzie 
nadal Ferzanowska. kłóra świe- 
ciła w tym sezonie tryumfy 
choćby w ..Chorym z urojen'a* 
Będzie grywała Zimińska, ale 
już nikogo nie angażuję poza 
kilkoma najbliższymi współpra 
cownikami, na stałe. Będę wy: 
OOHOHREOONEGOPORONOT$H$37E 


Insti de Beguti 
eO m 


Piotrkowska 121 


poprzeczna oficyna, I piętro. 
Tel. 


1550-55 


W O©riewie-Morsiciim 


nabyć można codziennie 


„Głos Poranmy 


w kiosku przy wejściu na plażę Orłowską 


Dziś i dni następnych ! 


44 
| 


l 


berat ludzi do poszczególnyc! 
ról : angażował na cząs szluki, 
Niestety, nie mogę nikogo wią 
zać, a przedewszystkiem s/eb'e 

— Czy słyszał pan o projek- 
cie- redukcji gaż aktlorskch w 
TKKT? 


— Tak, to spiawa niestety 
prze.ądzona. Aktorzy zostaną 
powoli zepehnięc do roli urzęd 
ników i to niż:zych kategorj:: 
Obniżka ma sięgać aż 20 proc. 

— Czy przedłuży pan wystę: 
py w Łodzi? 

— Wbrew mojej chęci nie 
mogę. W sobotę gramy już w 
Krakowie, gdzie zostanemy 11 
dni, potem ja sam jadę do Po- 
znania, gdzie będę grał „Krzyk“ 
A musi pan w/edzieć. że dla Ło- 
dzi mam sentyment. Raz dlate: 
go, że dla mnie stała się odskocz 
nią na szersze wody teatralne, 
a powtóre dlałego, że rozumie 
teatr i odczuwa go... 


Łódź też z żalem pożegna Ja* 
racza i jego dobry teatr. 
J. N. 
GZEEIANEJE ERRATA WIEDZE. 


Dzisiejsze audycje 


PIOSENKI POLSKIE 

Szereg miłych, lekkich piosenek ne 
słyszą radjosłuchacze © godz. 12,15 
w koncercie z płyt w wykońaniu nlt- 
bieńców polskiej publiczności: znako 
mitej naszej pieśniarki Ordonówny, 
dowcipnego Dymszy, jedynego w swo- 
im rodzaju Fogga, powszechnie lubia 
nej Mankiewiczówny itd. 


UTWORY SZUBERTA 


Recital fortepianowy Ireny Kuszuw 
skiej o godz. 15,30 cbejmuje wyłącz 
nie utwory Schuberta: słynną „Wan- 
dererfantasie" op. 15 i dwa Impromptu 
op. 90 Es-dur i op. 142 As-dur. Utwo 
ry fortepianowe Szuberta łączą w so 
bie niezwykły czar z wielką subtelnoś- 
cią, skończoność formy z prawdziwą 
poezją. To też słuchamy ich zawsze Z 
szczerym zachwytem. 


„COPELJAŚ i „SYLWJA*, 

O godz. 18,45 usłyszymy miłą audy- 
cję z płyt, a mianowicie muzykę ba- 
letową szczególnie utalentowanego 
kompozytora muzyki tanecznej Deli- 
besa z jego dzieła głównego „Copelji* 
zajmującego się problemem mecha- 
nicznej lalki, oraz z czarownego ba- 
letu nimf i wróżek „Sylwji*. 


JÓZEF WOLIŃSKI 


Jeden z najlepszych polskich tena- 
rów, Józef Woliński, wystąpi przed 
mikrofonem rozgłośni warszawskiej 
o godz. 21,00 w ramach koncertu or- 
kiestry symfonicznej. Artysta odśpie- 
wa arje Wagnera, Masseneta i Pade- 
rewskiego. Obok tego koncert przy- 
niesie uwerturę do głównego dzieła 
p. t. „Nocny obóz w Grenadzie” Kreu- 
tzera, kompozytora, określanego jako 
typowego popularnego przedstawiciela 
czasów biedemajerowskich oraz „Espa 
ne“ Chabriera. francuskiego kompozy 
tora drugiej połowy wieku 19-go, go- 
rącego wielbiciela Wagnera. (r) 


DOBRY INTERES. 


— Jak ci się powodzi? 

— Dohvze! Odnoszą wszystko $ 
powrotem! 

— I ty to nazywasz dobrym inte 
resem? 

— Chyba! Mam 
książek! 


wypożyczali3e 


Najnowsza i najweselsza komedja muzyczna p. t. 


Humor! Muzyka! 


ŚWIAT JEST ZAKOCHANY 


W rolach głównych: przemiły DICK POWELL (znany z filmu „Wonder Bar“, piękaa GINGER- ROGERS 
i męski PAT O'BRIEN. 
1.09 Nadprogr.: Znakomite dodatki dźwiękowe. 


Piosenka! 
Sala mechanicznie wentylowana 


GLOS SPORTOWY 


- kublin—bódź 
Billy Smith przyjedzie 
jeszcze raz 


Lubejiski związek bokserski zwró- 
cil się do ŁOZB z propozycją roze- 
grania meczu międzymiastowego w 
dniu 3 listopada w Lvblinie. Lublin 
pragnałby, aby przyjechała najsil- 
riejsza drużyna z Chmielewskim na 
czele. 

LOZB nie powziął jeszcze w tej 
sprawie decyzji i czeka na konkre- 
tne propozycje. 


Jak się dowiadujemy, do Lodzi 
przyhędzie jeszcze na dwa miesiące 
doskonały trener pięściarski p. Billy 
Smith. Wyniki jego pracy w poprze 
dnim okresie były tak doskonałe, że 
LOZB postanowił jeszcze raz powie 
rzyć mu treningi, które rozpoczną 
się w dniu 1 października, 


Przed meczem 
Warszawa— Berlin 


Na mecz pływacki Warszawa — 
Berlin, który odbędzie się w dniach 
27 i 28 bm. w Ciechocinku wyzna- 
czeni zostali następujący pływacy 
Warszawy: Bocheński, Szrajbman 1 
Szrajbman H, Jurkowski, Jastrzęb- 
eki, Gumkowski, Boguth, Maszner, 
Zubowież, Makowski. Karpiński 
Chojna oraz Pietrzykowska. 

Zawody wywołały znaczne zainto 
resowanie, gdyż będzie to jedna 2 
najciekawszych imprez pływackich 
sezonu, 


Nagana p. Stępienia 


zamieni dotychezasową 
dyskwalifikację 


Komisja odwoławcza przy pol- 
skiem kolegium sędziów uchyliła ka 
rę jednorocznej dyskwalifikacji nało 
żoną na sędziego łódzkiego p. Stę- 
pienia przez komisję dyscyplinarną 
przy Ł. O. K. S., zmieniając tę karę 
na naganę, 


Komisja ukarała sędziego Rutkow 
ckiego pozbawieniem prawa sędzio 
wania na 2 lata, z uwagi jednak na 
zasługi p. Rutkowskiego, karę tę za 
wiesiła, 


Bokserzy Makahi 


wracają z Palestyny 

Według wiadomości, jakie otrzy- 
mata stoteczna Makabi z Palestyny, 
trzech jej pięściarzy, którzy po Ma: 
kabiadzie zatrzymali się w Palesty: 
pie, ma w najbliższym czasie powró 
cić do Polski, Są to Neuding, Stahl, 
i Rosenblum. Pięściarze ci mają już 
walczyć w barwach stołecznej Maka 
bi w pierwszych spotkaniach o dru. 
żynowe mistrzostwo stolicy. 


Obaj sinśliści U. $. A. zwyciężyli w osíaímim 


Finał: Anglja—Ameryka 


Ameryka pobiła Niemcy 4:1 
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Allison (na lewo) i v. Cramm (na prawo) w czasie onegdajszego spotk ania w Wimbledon. 


WIMBLEDON, 24 lipca. (Tel. 
własny) — 

Ostatni dzień międzynarodo- 
wych rozgrywek o puhar Davisa 
między Ameryką a Niemeami, 
przyniósł sensację na wielką 
skałę. 

CRAMM ZOSTAŁ POKONANY 
PRZEZ BUDGE. 

Być może, że przyczyn poraż- 
ki doskonałego tennisisty nie- 
mieckiego należy się doszukiwać 
w tem, że grał on już wtedy, gdy 


losy spotkania były przypieczę- 
towane, w każdym razie jednak 
amerykanin osiągnął niebyleja- 
ki sukces. 

Jako pierwsza para wchodzą 
na kort: 

ALLISON I HENKEL. 

Już pierwsze piłki wskazują, że 
amerykanin jest pewny siebie, 
podezas gdy Henkel jest wyraź- 
nie stremowany i aż się ugina 
pod ciężarem obowiązku, jaki 
nań włożono. Musi wygrać, gdyż 


inaczej sam wielki Cramm nie 
nie pomoże. Niemiec gra więc 
starannie i uważnie, ale pecho- 
wo. Zaskoczony tempem amery- 
kanina, szybko oddaje trzy gea- 
my, potem zdobywa jednego ze 
swego serwisu, by pozostałe od- 
dać bez walki. 

IW, drugim secie Henkel roz- 
grywa się, gra już znacznie pew- 
niej i skuteczniej, nie opuszcza 
go jednak pech. Jego piłki są o 
centymetr zadłagie, podczas, 


Przed wyścigem Warszawa- Berlin 


Nasza drużyna jest silniejsza niż w ubiegłym roku 


Już tylko miesiąc dzieli nas 
największej imprezy kclarskiej, jaką 
bezsprzecznie jest wyścig na trasie 
Warszawa Berlin, który rozpocznie 
się 25 sierpnia i potrwa do 1 wrze- 
śnia. Każdy dzień zbliża nas więc 
do odpowiedzi na pytanie, jakie za- 
daje sobie cały polski świat sporto- 
wy: czy zdołamy się zrehabiliiować 
za zeszłoroczną kompromitującą po 
rażkę? 


Zeszłoroczna klęska wywołała bu 
rzę w kolarstwie polskiem. Doszu- 
kując się przyczyny tak dotkliwej 
porażki, szeroki ogół doszedł do 
wniosku, że była ona wynikiem nie- 
udolnego zestaw. naszej reprezen 
tacji, Owszem, byliśmy słabst od 


Żarmałie cdjety .. 


Heljasz nie pojechał do Sztokholmu 


Jak donosiliśmy, na zawody 
międzynarodowe lekkoatletycz- 
ne w Sztokholmie, wyjechać mie 
li Kucharski i Heljasz. Obecnie 
okazuje się, że wyjechał tylko 
Kucharski. 

Heljasz zawiadomił P, Z. L. A. 
że zrezygnował ze startu wobec 
niskich djet, które nie wystar- 
czają na pokrycie kosztów, zwią 
zanych z podróżą. Ponieważ 
Meljasz miał już z tego powodu 


pragną rozegrać sześć meczy z ligą 


W dniu 3 sierpnia, t. j. w dwa 
dni po gościne Rapidu, przy- 
jeżdża do Warszawy na mecz z 
Legją doskonała drużyna wę- 
gierska  Ujpesti. Następnego 
dnia węgrzy mają grać w Krako- 
wie z Wisłą. 

Krakowska Garbarnia otrzy- 
mała propozycje od drużyny hisz 
pańskiej, Lewathes, na rozegra- 


przykrości zagranicą. a nawet 
musiał się zwracać do konsula 
o pomoc, wolał zrezygnować z 
wyjazdu. 

Kucharski powiedział podob- 
no w Poznaniu, że jedzie tylko 
dlatego, że już ma wykupiony 
bilet. 

Jak się okazuje, PZLA. kupił 
obu zawodnikom bilety II kłasy 
i dał im tylko po 20 złotych od 
osoby na wydatki. 


nie 6 spotkań w Polsce. Garbar- 
nia zwróciła się do Ruchu, Po- 
goni, Legji i Warty o wspólne 
sprowadzenie iej drnżyny. Była- 
by to pierwsza wizyta hiszpań- 
skich piłkarzy w Polsce. 

Byłoby pożądanem. by ŁKS. 
przyłączył się do pertraktacji i 
rozegrał w Łodzi mecz z hiszpa- 
sami, 
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-ztek, jak Napierała. Galeja, eraz kil 


niemców, ale stanowcza nie tak sła: 
bi, by przegrać wszystkie etapy i 
to ze zuaczaemi różnicami czasów, 

Obecnie PZTK zmienił taktykę. Za 
miast kosztownego i małe korzyści 
dającego obozu treningowego, zwró 
cono uwagę ra zaprawę kolarzy w 
szeregu wyścigów o charakterze kla 
syfikacyjtym. Wyścigi te mają wy- 
łonić reprezentantów do t zw, „dru 
żyny narodowej”, Która reprezento 
wać nas będzie w wyścigu Warsza- 
wa— Berlin, 

Wyścigi te byłyby istotnie bardzo 
wartościowe, gdyby nie okoliczność, 
że klasyfikuje się nie taktyczno-tech 
niczne wyszkolenie, lecz miejsce za 
jęte w wyścigu. Oczywiście w ten 
sposób zdarza się, że wartościowy 
kolarz, który z tego czy innego 
względu nie zajął ezolewego miejsca 
a jechał nawet bardzo dobrze, zosta 
je pominięty na liście kandydatów 
do reprezentacji. 

Tak też stało się z łodzianinem 
Więckiem, bezspornie najlepszym 
technikiem i takiykiem wśród ma: 
szych kolarzy. Ale sprawa nie jest 
jeszcze przesqilzona i niewątpliwie 
Więcek zostanie odpowiednio skla- 
syfikowany i pojedzie do Berlina, 

Ogólnie biorąc mamy w tym roku 
szanse znacznie większe, niż w ubie 
głym. Kolarze nasi, zaprawieni w 
szeregu wyścigów, osiągają już śre 
dnią szybkość 33 klm. na godzinę, 
podczas gdy w ubiegłym roku tyłka 
28 kim. na godz. Niemcy, jak dono- 
szą ostatnie biuletyny, wyciągają 
wprawdzie 35 klm. na godz., ale na 
swoich doskonałych szosach, 

W tym roku wyścig odbędzie się 
w trzech czwartych w Polsce, a więc 
na naszych szosach, które lepiej 
przecież znamy, niż niemcy. I to sta 
nowi poważny czynnik przewagi. 

Jeżeli chodzi o drużynę, która bę: 
dzie nas reprezentować, to stwier- 
dzić należy, że pozyskaliśmy od ze- 
szłego roku szereg cennych jedno- 
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ku doskonale zapowiadających się 
rezerwowych, 

W ten sposób, w obliczu wyści- 
gu wyniki naszych kolarzy nastra 
jają optymistycznie i wykluczają 
możliwość powtórzenia się zeszło- 
rocznej kompremitacji. 

Szybkość, jaką osiągnęli zawodni- 
cy polscy, każe przypuszczać, że 
przynajmniej połowa naszej ekipy 
zdoła zawiązać walkę z niemcami. 

Pozostaje tylko jedna, bardzo waż 
na kwestja. Czy polacy będą umieli 
jeździć zespołowo? Otóż, sądzimy, 
że tak. Nauczyliśmy się wiele w ze- 
szłym roku od niemieckich zawodni 
ków i niewątpliwie osobiste ambicje 
pójda w kąt, gdy będzie chodzito o 
zwycięstwo zespołu, 

Narazie wiadomo już napewno, że 
startować będą Napierała, Kiełbasa, 
Olecki, Lipiński, Kapiak J. i Igna- 
czak. Na nich prawdopodobnie be- 
dzie spoczywać cały ciężar wyścigu. 
Do drugiej szóstki zaliczyć musimy 
Więcka Galeję, Michalaka, Kapiaka 
II, i Sobola, którzy tylko minimal- 
nie ustępują czołowym szosowcom, 
a niektórzy, jak Więcek, nawet ich 
pod względem taktycznym przewyż 
szają. 

Ostateczny skład naszej repre- 
zentacji ustalony zostanie po wyści 
gu „Dokoła ziemi wielkopolskiej”, 


dniu spotkania 


gdy grający z połowy kortu Alli- 
son, dzięki kolosalnej rutynie, 
wyrównuje, a potem, przy stanie 
5:5, gra coraz lepiej i wygrywa 
drugiego seta 7:5. 

W trzecim secie amerykanin 
stale prowadzi, a Henkel stale 
wyrównuje. Trwa to do stanu 
9:9, gdzie niemiec załamuje się i 
przegrywa geama serwisowego; 
a za kilka minut 

MECZ I... FINAŁ. 

Całe spotkanie odbyło się w 
atmosferze kolosalnego zdener- 
wowania i podniecenia na trybu- 
nach, mocno obsadzonych przez 
kolonję niemiecką i turystów. 

W innej już atmosferze odhy- 
wało się drugie spotkanie. — 
Cramm był wyraźnie przybity 
gdy wychodził na kort, ale są- 
dzono, że zechce pokazać co u- 
mie. I w pierwszym secie poka- 
zał. Szalał poprostu na korcie, 
prowadził 3:0, potem 5:0 i wy: 
grał suchego seta. 


W drugim  najniespodzicwa- 
niej natrafił, na kolosalny opór. 
Mały, czerwony amerykanin po- 
kazał, że umie grać 

I TO GRAĆ WSPANIALE. 
Niemiec dwoił się i troit na kor- 
cie, ale Budge zawsze znajdował 
ripostę. Po zaciętej wałce set 
kończy się zwycięstwem amery- 
kanina w stosunku 9:7. 


W trzecim secie Cramm pro- 
wadzi już 4:1, potem 5:2, lecz 
amerykanin wyciąga, potem pro 
wadzi już 7:6 i wśród kolosal- 
nych braw wspaniale finisznje, 
wygrywając 8:6. W. czwartym 
secie 
BUDGE GRA JESZCZE WSPA- 
Cramm, jakgdyby osłabł. Przy 
stanie 3:3 rezygnuje z walki i 
oddaje kolejno trzy geamy. 

W TEN SPOSÓB AMERYKA 
ZWYCIĘŻYŁA W. STOSUNKU 
4:1. 

Wynik ostatniego dnia spotka 
nia brzmi: Allison — Henkel 6:1 
7:5 i 11:9 oraz Budge — Cramm 
0:6, 9:7, 8:6 i 6:8. 

Ameryka zakwalifikowała się 
DO WALKI FINAŁOWEJ Z AN 
GLJĄ. 

Mecz finałowy odbędzie się na 
głównych kortach i rozpocznie 
się pojutrze. 

Ameryka wystąpi w tym sa- 
mym składzie, Anglję reprezen- 
tować będą prawdopodobnie 
Perry, Austin i Hughes. 


Audycja olimpijska 
przez radjo 
Niemiecki komitet olimpijski orga 
nizuje w dniu 4 sierpnia o godz. t2 
przez radjo międzynarodową audy 
cję, poświęconą olimpiadzie. Przemó 
wienie wstępne wygłosi prezes mię- 
dzynarodowego komitetu olimpij- 


który w tych dniach się rozpoczyna. | skiego bar. de Coubertin, 


ZAKOPANE 


Pensjonat „Mirabella” 


UL. PIŁSUDSKIEGO. — TELEF. 677 


położony w eentrum w pobliżu lasu. Wykwintna 


kuchnia. 


W pokojach bieżąca ciepła i zimna 


woda. — Garaże. — CENY B. PRZYSTĘPNE 


Łódź, 25 lipca 1935 


r. 


GLOS HANDLOWY 


Łódź, 25 lipca 1935 r. 


Zniżka ten artykułów skartelizowanych 


| 


ktwpieciwo domaśa się przeprowadzenia callcowitej ddeńlacji 


W sferach kupieckich rozwa 
Żana jest obecnie sprawa wy- 
stap ena do czynników miara 
dajnych o 
ponowne obniżenie ceu artyku 
łów skartelizowanych j zmono- 

polizowanych. 

Sfery te poakreślają, że de- 
flaeja przepiowadzana w pier- 
wszym rzędzie na ode'mku go 
spodarki prywatnej, połowócz- 
nie i w neznacznym tylko stop 
nu zahaczająca gałęzie życia 
gospodarczego, niezależnie od 
producenta, 
nie zdoła przynieść spodziewa- 
nych ulg przemysłowi, a pośre 

dnio kaodlowi ; rolnictwu. 

W dalszym bowiem ciągu wy 
wierają swój ujemny wpływ na 
produkcję 
szływne ohelążenia podatkowe, 
scejalne taryfy i t. p. oraz szły 
wne ceny wytwórczości mono- 
polowej i wielu przemysłów 

skartelizowanych. 


Na te ostatnie wyroby ceny 
dopiero od niedawna zostaly 
rseznacznie obniżone. Zresztą 


neznaczna w stosunku do spad 
ku cen na szereg innych arty- 
kułów, a głównie rolniczych 
obniżka cen artykułów  skarte- 
lizowanych i zmonopolizowa- 
nych wobec ogólnej pauperyza 
cji 

nie wpłynęła na ożywienie 

obrotów. 
W, ten sposób zagadnienie po- 
nownego obniżenia cen artyku 
łów zmonopolizowanych oraz 
skartelizowanych przy jedno- 
czesnem obniżeniu kosztów 
produkcji jest uadal aktualna 

Dlatego też, mówiąc o potrze 
hie rozszerzenią polityki defia- 
cyjnej i objęcia nią wszystkich 
czynników, powodując. podro- 
żenie produkcji przemysłow::;, 
nie można zapominać o ctatyz 
mie, który tak samo jest ne: 
bezpieczny dla życia gospoda: 
czego, jak i 

połowicznie przeprowadzonn 

deflacja. 

Na tych odcinkach ne mogą 
mieć miejsca paljatywy Stoso: 
wanie bezwzględnej polityki de 
flacyjnej było konieczne na nA 
cinku walutowym. Ohecn'+ 
zaś, gdy zawdzięczając Tosu- 
mnym posun ęciom rządu zło- 
ly polski jest  zabep.eczonvm 
pienfądzem . żadne ni:spo *zian 
ki już mu nie *sgraż:ja kolej 
winna przyjść na zref»oemowa 
nie stosunków na pozoslałyci: 
odcinkach gospodwk' społerz- 
nej, tembardziej, iż stab'liza- 
cja gospodarki skarbowej, za- 
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powedziana zre::ta swego cza 
su przez ministra skarbu, już 
zaczyna dawać owoce. Uwi- 
dacznia się to ku odcaku wy 


datków państwowych, które 
nietylko nie ui:gaja «wyżen, 
lecz mają 


poważną tendencję do dalszego 


Zebranie wyborcze izby 


Samorzad $ospodarczy powoła 93 delegaiów 


spadku. 
Sfery kupieck'e podkreślają 
iednocześnie, że nie można sę 
spodzłewać raptownej deflacji 


podatków, świadczeń socjal 
nych i taryf  chocażby ze 
wzgędów budżetowych, gdyż 


niewątpliwie spowoduje ona 


Na podstawie zarządzenia wo | legatów. 


jewody łódzkiego zwołane zosta 
ło na dzień 31 bm. na godz. 12 
w południe zebranie plenarne 
izby przemysłowo - handlowej 
w Łodzi. Na zebraniu tem prze- 
prowadzone zostaną wybory de 
legatów do okręgowych kole- 
gjów wyborczych. 

Jednocześnie na podsławie za 
rządzenia wojewody przydzielo- 
ne zostały dla wyboru przez iz- 
bę w poszczególnych okręgach 
następujące liczby mandatów: 

Okręg nr. 15 (Łódź) — 16 de- 
legatów. 

Okręg nr. 16 (Łódź) — 13 de- 


Pięć działów scalenia 
Prata napaa an 


Na terenie izby przemysłowo- 
handlowej w Łodzi prowadzone 
są obecnie prace nad proble- 
mami scalenia podatku obroto- 
wego w całym szeregu działów 
produkcji i wymiany. 

Projekty scalenia obejmują: 

1) artykuły kolonjalne, 

2) porcelanę i szkło, 

3) papier, 

4) mięso, 

5) przetwory młynarskie. 

W. sprawie scalenia podatku 
obrotowego w dziale mięsa oraz 
młynarstwie, izba, jako referent- 
ka związku izb przem. - handlo- 
wych, przeprowadziła ankietę 
wśród zainteresowanych kół go- 
spodarczych. Szczególnie zagad 
nienia mięsne na tle nieunormo 
wanych stosunków konkuren- 
cyjnych, potajemnego uboju itd. 
nastręczały poważne zastrzeże- 
nia. Dlatego też wśród zaintere- 
sowanych kół gospodarczych 
przeważała opinja, że zagadnie- 
mie scalenia stanie się aktualne 
dopiero w okresie unormowania 
spraw uboju oraz działalności 
rzeźni. Sprawa ta normalizuje 
się więc obecnie, stanowiąc pod 


instytucie ubezpieczeniowe enzekwuja 


pomimo rozporządzenia ministerjalnego o ulgach 


Jak już „Głos Poranny“ do- 
niósł, minister opieki społecz- 
nej podpisał rozporządzenie 0 


ulgach w spłacie zaległości z 
tytułu  ubezpeczeń społecz- 
nych, a mianowicie: odnośnie 


zaległości b. kasy chorych, za 
kladu ubezpieczeń pracowni- 
ków umysłowych oraz zakładu 
uhezpieczeń od wypadków. 
Jednakże wyżej wymien one 
instytueje przystąpiły ostatnie 
do wzmożonej akcji egzekucy; 
nej z tytułu należnych im sum 
ubezpicczeniowych, korzystając 


üzeme nie ukazało się jeszcze 
w Dzienniku Ustaw. Pożądane 
byłohy, aby izba skarbowa w 
Łodzi, działając z mocy upo- 
ważnienia generalnego, wydała 
polecenie podległym jej urzę 
dom skarbowym, które doko- 
nywują, jak w'adomo, czynno 
ści egzekucyjnych na zlecenie 
wspomnianych wyżej instytu- 
cj, aby czynności egzekucyj- 
nych na zlecenie tych instytu- 
cji. aż do wyjaśnien'a sprawy, 
f. j. ukazania się rozporządze 
na w Dzienniku Ustaw, nie 


J dokonywały. 


Okręg nr. 17 (Łódź) — 9 de- 
legatów. 

Okręg nr. 18 (powiat łódzki 
i łęczycki) — 10 delegatów. 

Okręg nr. 19 (powiat kolski i 
koniński) — 9 delegatów. 

Okręg nr. 20 (powiat kaliski 
i turecki) — 9 delegatów. 

Okręg nr. 22 (powiat piotr- 
kowski i brzeziński) — 11 dele- 
gatów. 

Okręg nr. 23 (powiat radom- 
szczański i wieluński) — 8 dele 
gatów. 

W zebraniu plenarnem wez- 


mą udział wyłącznie uprawnie- 


sławę dla dalszych prae scalenio 
wych. 


W młynarstwie na tym odcin 
ku wspomnieć należy, że wice- 
dyrektor łódzkiej izby przemy- 
słowo - handlowej dr. H. Sand 
opracował w swoim czasie ogól 
my projekt scalenia podatku o- 
brotowego. W. dyskusji nad za- 
gadnieniami scaleniowemi wy- 
sunięto sprawę komplikacji, ja- 
kie nasunąć musi kwestja unor- 
mowania zagadnień związanych 
z pracą młynów zarobkowych. 
Praca tej kategorji przedsię- 
biorstw będzie w zakresie opo- 
datkowania trudna do uchwyce- 


przejściowe obniżenie docho- 
dów państwowych. Dlatego toż 
obniżka ciężarów publlecznych 
wpływających na  podrożen 
kosztów produkcj« przeprowa- 
dzana w nna być z całą ostroż 
nością. 
Vars. 


ni do udziału w tych wyborach 
tj. radeowie izby, bez udziału i 
obeeności dyrekcji i urzędników 
samorządu gospodarczego. 

Przewodniczyć będzie prezes 
izby, również i wszystkie formal 
ności techniczne z opracowy- 
waniem  protokułu zebrania 
włącznie przeprowadzać będą 
radcowie. 

Przed zebraniem plenarnem 
odbędzie się specjalne posiedze- 
nie pr.”/djum izby, które nie- 
watpliwie przygotuje cały mater 
jał dla zebrania i uzgodni kan- 
dydatury na delegatów do kole- 
głów wyborezych. 


nia. W związku z femi zastrze 
żeniami prace nad scaleniem po- 
datku obrotowego w młynar- 
stwie uległy zahamowaniu. 


Obecnie prace te podjęte zosła 
ły ponownie, przyczem w ko- 
łach przemysłu młynarskiego po 
glądy co do szczególnie skompli- 
kowanych stosunków i trudnoś- 
ci w związku ze scaleniem podał 
ku obrotowego uległy częścio- 
wej rewizji. Podkreślić jednak 
należy, że sytuacja na tym od- 
cinku stała się ostatnio bardziej 
płynna i niewykrystalizowana w 
związku z nowemi zarządzenia 
mi w sprawie norm przemiału. 


Zawieszenie płataości 


przedsiębiorstwa bran- 
ży jedwabnej 


Do sądu handlowego wpłynęło po 
danie Markusa Patta, prowadzącega 
(Piotrkowska 16) handel jedwabiu 
i manufaktury, o otwarcie postępa 
wania układowego. 

Podanie swe Patt motywuje 
zmniejszaniem się obrotów,  spad- 
kiem cen, oraz konkurencją powsta- 
jących licznie i po krótkim czasie 
znikających przedsiębiorstw hardłu 
wyrobami jedwabnemi. Obecnie nie 
jest en w możności dalej płacić za- 
bowiaązań i zmuszony został wrócić 
się do sądu o zezwolenie na dkład, 
który umożliwi mu uratowanie was 
sztatu pracy i egzystencję. 

Aktywa wynoszą zł. 80.216 zł, w 
tem towary zł. 73,000 (dla ostrożna 
ści należy odliczyć 25 proc. ze wzglę 
du na spadek cen oraz wyjście z mo 
dy niektórych materjałów i resztek) 
stan czynny wyraża się sumą 62.000 
zł 

Na pasywa 108,548 zł., postępowa 
niu rukładowemu podlegają  dłwgł 
100,254 zł., na pozostałe 8,254 zł, 
składa się czynsz komorniany da 
lipca 1936 r. 6,380 zł. oraz 1,914 zł. 
z tytułu świadczeń, 

Dla umożliwienia zaciowzała 
przedsiębiorstwa, długi, objęte postę 
powaniem układowem winny  ułeo 
zmniejszeniu do 40 proc. wysokości, 
co uzdrowż przedsiębiorstwo, gdyń 
sprzedaż towaru normalna I po ce 
nach rynkowych, wzgl. obciążenie 
udziału w nieruchomści w Kaliszu 
upewniają, że będzie on nosładał Wo- 
słateczne fundusze na spłatę długów 
i na dalsze normalne 
przedsiębiorstwa. 

Patt proponuje układ, Który dłu 
gi zmniejsza do 40 proc, które přip 
tne będą po uprawomocułenia czę 
ukłacht BIECZ 


Genzus odroczony 


Sprawa wprowadzenia Kwali 
fikacji kupieckich, która 
lała zastrzeżenia x różn 
stron, miała być w najbliższych 
dniach rozpatrywana przez tsbę 
przemysłowo - handlową w War 
szawie. 

Z uwagl jednak na sice = 
horczą do sejmu i senatu dysku- 
sja w tej sprawie uległa odrocze- 
niu. 

Posiedzenie specjalnej komt- 
sji, które zastanowi się nad pre 
jektem, odbędzie się we wrześ- 
nia. 


+ 
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Rynek pieniężno-towarowy 


Ceduła giełdy łódzkiej 


Na wczorajszem zebraniu giełdo- 
wem w Łodzi notowano: 


Tranz. Sprzed. Kupno 
Dolary 5.26 
5 pr. Łodzi za 1933 53.00 
Budowlana 48,00 42.75 
Dolarówka 538.50 53.00 
Inwestycyjna 108.00 107,50 
Stłabilizacyjna 67.50 67.00 
Bank Polski 90.50 90.00 


Warszawska giełda 
pienięzna 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa 
lulowo-dewizowej w Warszawie dał 
się zauważyć silny spadek dewizy ho- 
lenderskiej. Naogół obrót był mniej- 
szy przy tendencji jednakże mocniej- 
szej, za wyjątkiem Berlina. Notowano: 
Amsterdam 356 (—210), Bruksela 89.45 
(plus 10), Berlin 212.50 (—25), Kopen- 
haga 117.20 (plus 20), Londyn 26. 26 
(plus 3), Nowy Jark 5.30 (plus 1 i pół), 
przekaz telegraficzny na Nowy Jork, 
5.80,25 (plus 1 i pół), Paryż 34.98,50 
(—pół), Praga 21.92 (—4), Sztokholm 
135.35 (plus 15), Zurych 172,75 (225). 
W obrotach prywatnych: marka nie- 
miecka 176, szyling austrjacki 101, ko- 
rona czechosłowacka 21.45, frank fran 
cuski 34.98, frank szwajcarski 172.75, 
łaty łotewskie 135, pengó węgierskie 
102, funt szterlingów 26.28 (plus 5), 
dolar gotówkowy 5.28, dolar złoty 9,09, 
rubeł złoty 4.71, rubel srebrny 1.82, bi- 
lon 0.84. Bank Polski płacił za bankno 
ty dolarowe 5.25. 


AKCJE 
Na rynku akcyjnym ruch był nie- 
wielki i tendencja kształtowała się sła- 
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bo. Nołowano: Bank Polski 90.50 — 
90.25 — 90.50, Cukier 33 (—50), Ostro- 
wieckie 15.75 (—25), Starachowice 
35.50 — 385.50. Tranzakcje dokonane a 
nienotowane: Modrzejów 4.50. 


PAPIERY PROCENTOWE 

Również i w dziale papierów pro- | 
centowych państwowych oraz prywat- 
nych tendencja kształtowała się słabo, 
zwłaszcza dla dolarowych, Najwięcej 
interesowano się poż. stabilizacyjną. 
Notowano: 8 proc, budowlana 42,75 
(—25), 5 proc. konwersyjna 68.25, w 
odcinkach drobnych 68.10 (plus 10), 6 
proe., dolarowa 82.50 (—50), 7 proc. 
słabilizacyjna 65.50 — 65 (—125), w 
odcinkach po 500 dolarów — 65.75, 
4 i pół proc. listy zastawne ziemskie 
48.25, 8 proc. listy zastawne ziemskie 
dolarowe gwarantowane 88.75, 4 i pół 
proc. m. Warszawy 68.25, 5 proc. m. 
Warszawy z roku 1933 — 58.25 — 58 
(—50), 5 proc. m. Kalisza r. 1933 — 


'45 (—100), 5 proc. Łodzi r. 1933 — 


52.25 (—25). Tranzakcje dokonane a 
nienolowane: 4 i pół proc. premjowa 
dolarowa 52.75 (—25), 7 proc. poż. 
śląska 74.75, 5 proc. listy zastawne m. 
Warszawy w odcinkach po 500 zło- 
tych — 70.50, 5 proc. Lublina — 41. 
Za 8 proc. dillonowską żądano 94.55, 
a za 7 proc. warszawską dolarową — 
78.65. 


NOTOWANIA BAWEŁNY 


NOWY ORLEAN 
loco 11,80 lipiec 11.60 październik 
11,30-352 grudzień 11,20 styczeń 11,20 
marzec 11,19 maj 11,19. 


NOWY JORK 
łoco 12,10 lipiec 11,75-76 sierpień 


11,62 wrzesień 11.19 październik 11,88 
ilstopad 11,30 grudzień 11.25 styczeń 
11,25 luty 11,25 murzec 11,26 kwiecień 
11,25 maj 11,24. 


LIVERPOOL 

loco 6,95 lipiec 6,67 sierpień 6,50 
wrzesień 6,33 październik 6,22 listopad 
6.13 grudzień 6,10 styczeń 6,07 luty 
6,06 marzec 6,05 kwiecień 6,03 maj 
6,02 czerwiec 6.00 lipiec 5.96. 

Egipska, loco 8,05 lipiec 7,89 paź- 
dziernik 7,79 listopad 7,80 styczeń 
1,76 marzec 7,73 maj 7,74 lipiec 7,74, 

Upper. loco 7.40 lipiec 7,32 paździert 
nik 7,02 listopad 6,94 styczeń 6,95 mae 
rzec 6,96 maj 6,94 lipiec 6,94. 


BREMA 


loco 14.03 październik 12,81 gri- 
dzień 12,77 styczeń 12,80 marzec 12,82 


ALERSANDRJA 
Sakellaridis: listopad 14.18 
14,43 marzec 14,45. 
Ashmouni: sierpień 13,10 paździer- 
nik 12,50 grudzień 12.40 luty 12,43, 
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Wycena to WIEDNIA 


125 zł. 
Paszporty ulgowe do Czecho- 


styczeń 


słowacji, Austrji, Jugosławii, 
Estonii i Finlandji. Wycieczki 
morskie. 


Zapisy i informacje: „ORBIS*. Piotr- 
kowska 18 i 65. Tel. 249-35 i 101-01 
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Biadania nad „(rzeź- 
wością” niemeów 


Pewien specjalista, biadający nad 
sytuacją w produkcji wina niemiec- 
kiego, obliczył, że niemiec stanowczo 
pije za mało wina i za mało alkoholu 
wogóle. We Francji spożycie -wina 
wynosi na głowę rocznie 140 litrów, w 
Italji 92 litry, w Hiszpanji 80. w Szwaj 
carji 20, nawet w Austrji 15, a w Niem 
czech tylko 4 —5 litrów. Jednak 
wszędzie wino jest kilkakrotnie tań- 
sze, aniżeli wino niemieckie w Niem- 
czech. Podczas gdy we Francji butel- 
ka doskonałego kilkuletniego Graves 
kosztuje 4 — 5 frs, to w Niemczech 
butelka średniego wina reńskiego kosz 
tuje 3 — 4 marki, czyli 18 — 24 frs. 
Okazuje się przytem, że spożycie czy- 
stego alkoholu w Niernezech jest bar- 
dzo nieznaczne. Wprawdzie pije się 
w Niemczech wiełe piwa, ale nisko- 
procentowego. Gdybyśmy z trunków 
spijanych w poszczególnych krajach, 
wydzielili czysty alkohol, to spożycie 
wynosi na głowę rocznie: we Francji 
35 litrów. w Hiszpanii nawet 35,96, w 
ftalji 28, w Szwecji 23, w Belgji 19, w 
4ustrji prawie 11, a w Niemczech tyl- 
ka 5 litrów, 
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| Akademickie 
| Biuro informacyjne 


ul. Piotrkowska 85, front II p. 
(dawniej Pomorska 40) czynne 
11—1, 4—8 w. udziela bezpłatnie 
informacyj o warunkach studiów 
| zagranicą, załatwia przyjęcia, tlu- 
| macrenia dokumentów, wizy, wv- 
daje leg. C.l E, (uprawn. do 
różnych ulg), organizuje ulgowe 
przejazdy grupowe i t. p. 
UWAGA. Biuro uzyskało wy- 


iaczne prawo załatwiania przy- 
jęć na wielu uczelniach zagra- 
nioznych. 


| 
| 


Pódź, Pienkiewicza 8. 


w kraju oraz 
załatwia wszelkie 


Bom Ekspedycyjno-Handio: 


HEMANI PRZEDBORSKI i $-xa 


TRANSPORTY 
zbiorowemi wagonami do Warszawy, 
Bydgoszczy, Gdańska, Gdyni, Krakowa, 
. Tarnowa, Rzeszowa i Lwowa. 


Przyjmuje również przesyłki na wszystkie inne miejscowości 


TRANSPORTY GELRE, 
SzYDEA, edit w da sajdna c amo 


25.VTI-— „GŁOS PORANNY” — 


Przewrót w kinematogr 


195 


11 


fji 


Nadawanie filmów przez radio 


Mniej wiecej 40 lat temu uj 
rzeliśmy na ekranie pierw ze © 
brazy k nemałograf'czne, 
przed 15 zaś laty usłyszeliśmy 
po raz pierwszy mowę ludzką 
i muzykę nadane przez radjo 

Obydwa te wspaniałe wvna 
lazki w krótk'm czasie zostały 
znakomicie udoskonalone i tak 
się rozpowszechniły. że niema 
już na kuli ziemskiej zakatks 
gęściej zaludnionego. gdzeby 
ich dzisiaj nie znano. 

Po spełnieniu tych wiekopom 
nych czynów uczeni į techniev 
nie porzuci jednak procv, an 
zażywać sławy w zbytku Ż wv 
godzie: nie pozwolły im zresz 
tą na to ich skromne dochody 
Te wiecznie n'espokojne duchy. 
dla których każdy pomysł. je: 
żeli tylko ma gens jakiś. jest do 
bry. choćby się wydawał szajo 
nym, wzięły na warsztat 
projekt połączenia radjofonji 7 

telewizją, 
czyli jednocześnie przesyłania | 
na qdlezość dźwięków z ohra- 
zam ito bez drutu. przez rad;: 

Żehy ten projekt ARA 
nić, uczeni i technicy 
się przedewszystkiem do zagad | 
n'enia. 
jak fołografować dźwięk! 

nocześnie z obrazem. 


jed 


Zadanie to zostało rozw '/ązane 
około 8 lat temu i od tego cza: 
do 
jużeśmy się tak przy- 


su mamy f.lmy dźw'ekowe, 
których 
zwyczail, że 


DR 


o innych n'e chee 


Telefony 21410 i 208.31. 


"EO5GFTY 


(Wolne Miasto Gdańsk) 


obecnie 
tańsze! 


Przy wjeździe należy na granicy celnej ujawnić ilość posiadanej 
pyt w celu możliwości wywiezienia jej z powrotem. 
28. 7 do 8. 8: Ryszarda Wagnera uroczysfe Imprezy opermue w lesie 
„RIENZI“ i „ŚPIEWACY NORYMZERSCY* 


Międzynarodowe Kasyno —Roulette — Baccara 
Otwarte cały rok! 


Informacje: 


tel, 
209-32 


PARK HELENÓW - 


W niedzielę, dnia 28 lipca 


Północna 36 
tel. 209-32 


MMK ERELENÓW, 


W sobotę, dn. 37 ode 1935 r. 
o godz. 9 wiacs, 


Kino-teatr 


__ PRZEJAZD 2 
Dziś początek o 4 


Kino-Teatr 


MIRAŻ” 


11 listopada 16 
(Konstantynowska) 


Dziś początek o 9. 4 


Wszystkie większe biura podróży | Kasyno w Sopotach 


o Boz pa wieaę, 


zabrał | 


A n - RS 
Zm PE PIEZTM: 7 
A A oo a 


my słyszeć. Niezależnie od tego 
trzeba było wynaleźć sposób 
przesyłania zwykłych fotografji 
naprzód po drutach telesraficz: 
nych, potem zaś przez radjo.---- 
I to zostało dokonane. Wreszc e 
po kilku latach nieustannych 
prób į wysiłków eel ostateczny 
został osiągnięty! 


Pierwszy pokaz filmu 

radiowego 

Nadeszła właśnie z Londynu 
wiadomość, że Towarzystwo 
„Baird Television Company“ u- 
rządziło przed kllkoma dn ami 
w mieście Cardiff pierwszy po 
kaz próbny f!mów, przesyła 
nych przez radjo, 
dia 706 właścicieli kinoteatrów 

z całej Anglf". 

Seans Irwał pół godziny; wy 
śwetlano zdjęcia dźwiękowe 
wyścigów konnych, przedsta 
|wlera teatralnego, zawodów 
sportowych i Ł p. 

Widzowie byli w najwyższym 
| stopnie zadziwieni į zachwyce 
(|ni czysłością zarówno obrazów 
| jak dźwięków. 

Po seanse uyrektor towarzy 


(stwa „Bard Television“, kapi 
tan A. G. West, wygłosił do ze 


branych przemówienłe, w trak 
cie którego zapowiedział, że 
jeszcze w roku bieżącym można 
będzie oglądać w kinoteatrach 
londyńsk ch tiłmy telewizyjne. 
czyli radjowe 

i że publ czność nie potrafi od- 
różnić 'ch od zwykłych, tak bę. 
dą doskonałe. W jednem z naj 
większych kin londyńskich „Do 
miou“, mieszczącem 3 tysiące 
osób, rozpoczęto już nsłalowa 
nie aparatury odbiorczej. 
Należy przypt'szczać, jak do- 
dał kapitan West, że w ciągu 
najdalej czterech lat radjowe 
stacje nadawcze nietylko Anglj' 


WÓZKÓW « ziecięcych | 


"ZEN 


Kupujcie 
ZE źródła 


ale į innych krajów, będą prze | 


syłały obrazy kinom w swoich 
okręgach. 


Jak są zbudowane apa- 
raty kino-radjiwe? 


Niestety, towarzystwo .,Baird 
Television“ zachowuje dotąd w 
głębokiej tajemnicy szczegóły 
budowy swoich aparatów, gdyż 
chce sobie zapewnić pierwszeń 
stwo w eksploatacji wynalazku 

na świecie, 

Jednakże coś niecoś przede 
stało się poza mury laborator- 
jów, zazdrośnie strzeżonych. 

Wiadomo więc, że aparat do 
zdjęć kmowych, zbudowany nor 
malnie, połączony jest z apara- 
tem do prze-yłania  fotografji 
na odległość, ten drugi zaś łą: 
czy się przewodami ze stacją r» 
djową, która otrzymany obraz 
nadaje wraz z dźwiękami. 
Odbiornik, zainstalowany w kì- 
uje, chwyta obraz, odbija go na 
czystej taśme, wywołuje ją i 
przekazuje zwykłemu aparato 
wi kinematograficznemu dźwię 

kowemu. 
który wyśw.etla tę taśmę na e 
kranie. Nie ulega wątpliwości, 
że w tem wszystkiem odgrywa 
rolę zasadniczą komórka foto 
elektryczną. 

Jest to przyrząd. przetwarza 
jący światło, a więc w tym wy: 
padku obraz, na prąd elektrycz 
ny i odwrotne, tak samo, jak 
w studjo radjowem mikrofon 
przetwarza na prąd elektryczny 
dźwięki, w słuchawce zaś tele 
fonicznej, lub w głośn ku zav 
nią ten prąd z powrotem na 
dźw jęki, Genjalny ten aparacik 
istniejący od paru lat zaledwie 
' używany już do rozmaitych se 
tów, znalazł tu znakom t: zast« 
sowanie, 

Trudno jest już teraz pczewi 


Wielki wybór: 
ŁÓŻEK komodowych 


wejście przez bramę 


Wyśmieniie LODY 
porcja 35 gr. 


wróg z wodą sodowa i waflem czekoladowym 


KOLACJE JARSKIE 


dzieć, jaki wpływ wywrze wy 
nalazek kina radjowezo na lal- 
| szy rozwój k'nematografji. Dla 
nas widzów, nastąpi, wkrótce 
już niejedna wielka srana na 
korzyść. Będziemy mval mia- 
nowicie 
oglądać często w kin v żywe to 
tografje prawdziwych sydarzeń 
podane „na gorąco”, zaledwie 
w kilkanaście m'nut po zdjęc iu, 
choćby te wydarzenua miely 
miejsce bardzo daleso od nas, 
np. w Londynie, czy w Paryżu. 
Będzie to dla nas nic'ada wzru 
szenie, kiedy siedząc w kne 1 
przyglądając się sekretarce mil- 
jonera, uwodzącej swego szefa 
usłyszymy nagle wołan'=: 
„Hallo. tu Warszawa * 
kie %ino-rozgł śnie polsi w, 
W tej chwili słynny !oln k Ril- 
iy Rost. powró'i* do Paryża ze 
swego lotu dokoła świata, b jąc 
wszystkie rekordy! 
Za dziesięć minut zobaczycie 
go wysiadającego z samolotu! 


w”zysł 


Kina będą zinuszoac przyslo: 
sować swe programy du no- 


wych warunków, żeby lakie sen 
sacyjne wstawki nie psuły ciąg: 
oše wyświetlanych nbrazów — 
Bardzo możliwe, że długie, 
półtoragodzinne Plav ustąpią 
miejsen t.rótkim. 
Zsesztą Kinorozgłośnie gdy 
tyjko powsłaną, ujmą prawda 
podobnie w swó|e ręce sprawe 
programów, tak że właśc cieloni 
kin odpadnie w znacznej mierze 
troska o wynajem filmów 


Dr, Ludwik Falk 


Choroby skóme i weneryczne 
Nawrot 2. tl. 128-07 


pyzyjmuje 10—42 i ad 5 — 7 


oraz 


ŁÓŻEK metal i WYŻYMACZEK 

s ATERA taaa 'eh | ia „marki „Rubber” Z 5-ciu dań po 90 gr. h 
I BSE IE ee poleca 
à LÓŻEK polowych | ROWERÓW i drezyn ; Cukiernia 95 g P ó p 5, 9” N 
fabri cz “ Łódź, Piotrk ka 73 ; : my M 
„ód $ gieda „si w podwórau. — — Przejazd 1. — Tel. 209-87 i 133-72 § 

N i R II 0h | [ LA wydaje codziennie znane ze swej 

bli. ol. BAK LI dobroci OBIAD Prayjmuje zamó- 

tel, 233-09, parter, świeże „ wienia telefonicz= 


nie na obiady z dostawą do domu 


BE występ znakomitych art. scen stołecznych PEETA EETA , BODO, najulubieńszy aktor Siaa Stefcia GÓRSKA 


zł, 1.09, oraz miejsca siedząco 


REWELACYJNY WYSTĘP 
ULUBIEŃCOW CAŁEJ POLSKI 


Dziś i dni następnych! 


Znakomita artystka teatru „BANDA*. W programie prze?0jowe piosenki i przepiękne tańce. Przy tortepianie: A. Gimpel. — Bilety wejścia w cenie 
po zł, 550 do nabycia w kasie Fiiharmonji, w Cukierni Tureckiej (Piotrkowska 12) oraz przy kasie Parku Helenów, 
assen iinet do Parku już o g. 2 Dpp w kórym koncert ROD pomi doborówa orkiestra pod 309 x jim już o apas; 4 po Landi 

$ FES 4124 PG BEYOND +. gaz * A "zak! p TPA rzą à ? 


zymra zeligfeld, Judyta Berg, Ola Lilith, Władystaw Gotik 


w programie: Pieśni | piosenki pełne czaru, humoru i sentymentu oraz tańce 
54 gr. do nabycia w kasie Filhar'monji, w Cukierni Tureckiej, PIOTRKOWSKA 12 oraz w kasie Parku „Helenów“. 


Bilety wejścia zł. 


Poraz RoDY RZY w Łodzi idealna para kochanków 


L3ŻIU) HENRY GARAT i LILI DAMITA [Ne 


w filmie p. |. „SKRADZIONO CZŁOWIEKA” 


Passe-partouts i bilety ulgowe, prócz urzędowych nieważne 


Nadprogram: Komedja. 


Dziś i dni następnych! 


Przebojowy film prod. austrjackiej osnuty na tle życia rosyjskiej arystokracji p 


1.09, IGAR siedzące 2.20 oraz dla dzieci 


Kino-testr 


GŁóWNA 1 


Dziś pocz. o 5 pp. 


p. t. 


Wielka Księżna Aleksandra 


W rol. gł.: Marja Jeritza irólwa opery wiedeńskiej, Leo Slezak i Szółke Szakal 


Nadprogram: Tygodnik Pat» 


12 - VII — „GŁOS PORANNY — 1955 © | Kr. 201. 


[ERY puj TARTEREN f 
i Ogloszenia drobne | 
mea ENY NAA 


EUROPA | 
H Różne | 


M 
Narutowicza 20 
PRZYSTĄPIĘ jako spólnik do do- 


Pocz. 6. 8. 10,15 ' 
brze prosperującego interesu, albo TORY. s | st 
fabrykacji z kapitałem 50 tysięcy zł, i ; 


i wzwyż. Oferty proszę składać do ENUT: k Z y 
„Głosu” Litera „P. 50” 49-5 Ulub`eniec kobiet Urocza „MISS AMERYKA" Ne 
= |. ADOLF MENJOU | ESTHER RALSTOAR 


KIEROWNIKA generalnej a- w najnowszym filmie ameryk. w wesołym filmie z życia emigracji rosyjsk. 


geneji poszukuje Towarzystwo j 


ZĘ 


PREMIERA | 


o 


i 


AA 


z TRDILI 204 DŻOOTOZ 


Ubezpieczeń, na Łódź i woje- 
wództwo Bhódzkie. Zgłoszenia z 
podaniem referencji, życiorysu 
i dowodów produkoji, prosimy 
kierować sub.: „Generalna agen- 


cja“ do Biura Ogłoszeń Teofil j SM 3 : x 53 
Pistraazek, WASŁEWA Marszał- Bogata treść! —- Emocja!- — Napięcie! Melodje, śpiewy i tańce rosyjskie! Wystawa! 
kowska 115, 54—2 NEA SORET WAZWOT "MOORE Prsepych|! 


POSZUKIWANY do  natych- 
miastowego objęcia posady mło- f | 
dy, zdolny, inteligentny pra- UCB. EH > CAIA | 
cownik biurowy z praktyką, k 09 


EE 
io 
$ 
B 
SO 
A 


obeznany z robotami buchalte- 
ryjnemi, korespondencją i pisa- 


iem na maszynie. Oferty sub. : x ATE, Z 
"Dzielny* do administr. „Głosu CE NY g N i Ż D K F ? . p è 
pz RA PARTER OD ZŁ. 
B. KIEROWNICZKA instytucji l 
społecznej dla dzieci poszukuje z i m N > i 
analogicznego stanowiska. Pierw CNNEWENNNSEYNENICZE E E A SEE T 


szorzędne rofəerencjə i świa- 
dectwa, Oferty sub. „Długo- 
Jetnia praktyka” S. Fuchs, Piotr- 
kowska 50. 


SANATORJUM 
W GHELMACH 


dla dorosłych I dzieci 
w sosnowym lesie 
Wszelkie wygody: woda bieżąca, 
światło elektryczne, telefon. 


stała opieka lekarska. 


Djetetyczna. kuchnie 
Wiadomość na mielie lub tel. 18260 
- 127-81. 


Dr. J. AJZNER 


powróci 


e M 0 M 1 M 


DOKTÓR ER 
Sołowiejczyk 
specjalista chorób skórnych, 


wenerycsnych | seksuainych 


Piotrkowska 99, tel. 144-92 
Prayjmuje od 3—3, 5—6 i 8—9 w, 
W niedz. i święta od 8—10 rano 


|| — BZ m p p 


ARWIZYTOR radjowy potrze- 
bany. Dynatron, Wólezańska 188 
od g. 16—18. 94—2 


— 


POSZUKUJĘ pracy w charakterze 

gońca, posiadam rower. Łask. oferty 

do „Głosu” sub. „Goniec. 80-2 
2 


AGOE PETTER PT IC + E 
JE] Lokale |z| 
ai AEO EAT A OR JUZ JAZZ ZKK "—"— 
3 PORÓJE z wygodami, na 1 


- Dziś premiera! 


POTĘŻNA EPOPEA 
ROMANTYCZNEJ MIŁOŚCI 


piętrze do wynajęcia od zarax. 
Wiadomość: Zawadzka 10 u 
dozorcy, —3 
EWANGELICKA 5. Do wyna- 
jęcia od zaraz 5-cio lub 6-cio 
pokojowy lokal z kuchnią i wy- 
godami, front, II piętro. Wia- 
domość m właścieiela domu, 
tel. 179-70. 084—3 


— mu 


POSZUKIWANY dla 2 pań po- 
kój wyremontowany, w czystym 
domu, z wygodami, 1 piętro 
na ul. Narutowieza lub w naj- 
bliższej bocznicy. Oferty z po- 
daniem warunków do admini- 
stracji „Głosu Porannego“ sub. 
»Niedrogo™. 003—3 


Dr. med. 


lmay Grynberg 


choroby wewnętrzne 
(specjalista chorób serca) 


Cegielniana 17,. tel, 174.15 
przyjmuje od 6—8 w. 


DOKTÓR 


Z. Henrykowski 


Specjalista chorób wenerycznych 
skórnych i seksualnych 
mieszka obecnie 


Traugulla 9, rż: 
przyjmuje panów od 8—11 i od 6—9 w* 


w niedz. i święta od 9—12,30 pp. 
Panie od 10—11 r. i 6—9 w. 


LECZNICA 


uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tei. 127-81 | 


9r—2 p. 4—8 w.przyjm. Dr. Z. Rakowski | 
Wezwania na mlasto. 


——— 


Do akt, Nr. Km. 2405 | 35 
OBWIESZCZENIE, 
Romornik Sadu Grodzkiego w Eo- 
dzi rew. 9-go, zamieszkały w Łodsl 

prsy ul. Narutowicza 35, m. 13 
na zasadśie art. 602 K.P..C. ogla- 
sza, że w dn. 26 lipea 1955 r. 
od gods. 12 w Łodzi przy ul. : 
Piekarskiej 29 
odbędzie się publiczna licytacja rm 
chomości a mianowicie: 
masagny-do składania towaru 
oszacowanej na łączną sumę 
zł. 700 

które można oglądać w dniu licyfa 
cji w miejscu sprredaży, w czasie wy” 
żej oznaczonym, y 

~ z Bódé,: dn. 12.7. 1935 r. 

- »Romófnik: -(-) E. Koroczycki 
Sprawa Leona Barskiego p-ko F. „Bo- 
ryssowska Apretura i Drukarnia Wolf 
Gutgold i S-ka“ 


W RÓLAGH GŁÓWKAGH: 
"Helen Twelweires 
"Hugh Williams 


Nadpr.: Aktualności: P. A. T. 
Początek o godz. 5-ej 


ALL LLLL—L Lecce DD | I ZE ZZM ZZO 


"Ra - e zenia g-- milimetrowy 1-sepaltowy (strona 5 szpalt): |-sza strona 2 al; Reklamy tekstem 


tki: und | 


Prenumerafa Har me god 1 ga Łom dO 2 oszenie — redakcyjny sł. 15% w tekście: z zastrześcćniem miejsca 69 gr. bez sastrzeżenia miejsca 
40 groszy, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6.—, zagranicą — zł. — ` 30 gr. nekrołogi 40 gr. dwycaajne (str. 10 szpałt) 12gr. Drobne t5 ge. za wyraz, najmniejane ogłoszenie sł. 1.30 


Posaukiwanie pracy 10 gr. za nę zwie zł. 1.20. sz a aaa i A 5 ag gy A s O z 
3 isó zeja ni sseni r obłiozane są o odrotaj, vn sopr. 1 , Za ossenia ełarycsne lub fantar. 
A a OSEOWPAN EJ, HEE ' 05, _ Ogłoszenia dwukolos. o S0/iy drobe. 


Redaktor odp.: Stanisław Rożniecki Ze Wydawnisowo . Prasa, wytławniewa «p. z ogv. odp. Hagen jusz (ivaamaa. W drukara! wlasna; Płotrkowaxa 101 


